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Oskarżeni, byli więźniowie brzescy, zrzekają się obrony 
i oświadczają, że mie będą udziciali wyjaśnień 


Adwokaci i podsądni opuszczają salę 


Warsz. koresp, „Głosu Poran 
nego* telefonuje: 

Sensacją dnia. w sądzie apela- 
cyjnym był wczoraj 
proces byłych więźniów brze- 

skich. 

Sala HI, gdzie wyznaczono 
proces, jest bardzo szczupła i 
posiada wszystkiego około 100 
miejsc. Przy wejściu wprowa- 
dzona jest ścisła kontrola bile. 
tów przez woźnych i policję. 

Mysz się nie prześlizgnie bez 
pozwolenia. 

Stoły dziennikarskie oblężo- 
ne. — 

Podsądni' zajmują nietylko 
ławę oskarżonych, ale i zwykłą 
ławę obrończą. Kolejno zasia- 
dają w pierwszwm rzędzie: Lie- 
berman, Pragier, Barlicki, Du- 
bois, wyżej zaś Witos, Kiernik, 
Bagiński i Ciołkosz. Potężny 
Mastek czyni jakby honory go- 
spodarza. 

Pośrodku sali obraz, czynią: 
cy dziwne wrażenie. Stoją jeden 
za drugim pwłpity, jak w szko- 
le. To miejsca, przeznaczone 
dla obrony. 

O godzinie 10.20 obrońcy są 
już na miejscach. Rozlega się 
dzwonek. Na salę wchodzi kom 


plet sądzący, złożony z sę- 
dziów Gacka, Chodeckiego i 
Wyczańskiego. Za nimi dwaj 


„prokuratorzy: p. Rauze i p. Gra 
nowski. 

Przewodniczący sędzia Gacek 
ptwiera posiedzenie. 

Woźny sądowy melduje, iż 
nie stawił się z oskarżonych Pu 
tek, zaś z pośród obrońeów a- 
dwokaci Urbanowicz i Szurlej. 

Wezwania wszystkim  dorę- 
czono. 


0 wyłączenie 
sędziego 


Sędzia Gacek referuje decy- 
zję sądu w związku ze złożo- 
nem 3 lutego podaniem obrony 
o wyłączenie sędziego Chodee- 

kiego. 

Obrona powoływała się na 
oświadczenie sędziego Chodec: 
kiego w procesie przeciw redak 
torowi Małysze („Gazeta Byd- 
goska“), gdzie sędzia Chodecki 
jako przewodniczący rozprawy, 
miał się wyrazić, iż 
osadzenie posłów w Brześciu 
uważa za odpowiedź na szyko- 
wanie zamachu stanji .i za ko- 

nieczność państwową. 

Obrona poczytuje tego rodza- 
ju oświadczenie za wypowie- 
dzenie swego sądu o sprawie 
jeszcze wówczas, gdy w spra- 
wie b. więźniów brzeskich w 
sądzie okręgowym nie zapadł 
jeszcze wyrok, 

Sąd apelacyjny zdecydował 
wniosek o wyłączenie sędziego 


Chodeckiego oddalić. 

W motywach sąd podaje, iż 
na posiedzeniu gospodarczem w 
czasie rozpatrywania -wniosku 
obrony, sędzia Chodecki we- 
zwany do złożenia wyjaśnień, 
oświadczył, że istotnie brał u 
dział jako przewodniczący w 
sprawie red. Małychy, nie przy* 
pomina sobie jednak, że użył 
cytowanego przez obronę zwro- 
tu. Oświadczył ponadto, że 
nie czuje w swem sumieniu naj 
mniejszego konfliktu co do u- 

działu w obecnej sprawie. 

Po tem oświadczeniu sędzia 
Chodecki posiedzenie gospodar 
cze opuścił, 


Prokurator wnosił @ nieu- 


| względnienie wniosku obrony, 


poczem również opuścił posie- 
dzenie. 


Sąd apelacyjny, biorąc pod 
uwagę, że sędzia Chodecki o- 
świadczył, że w swem sumieniu 
nie ma żadnych przeszkód, że 
sprawa red. Małychy nie ma 
związku z procesem obecnym, 
że gdyby nawet sędzia Chodec 
ki użył o przypisywanego mu 
zwrotu, to okoliczność ta nie 
przesądzałaby jego stosunku do 
sprawy, bowiem ocena sprawy 
Gpiera się dopiero na danych 
procesu, które nie mogłv być 
jeszcze sędziemu Chodeckiemu 
znane, skoro sprawę red. Maly- 
chy rozpatrywano jeszcze przed 


przystąpieniem do badania 
świadków w procesie byłych 
więźniów brzeskich w sądzie 


okręgawym — zatem sąd apela- 
cyjny nie dopatruje się ani usta 
wowych, ani iowych prze- 
szkód w kwestji udziału sẹ- 
dziego Chodeckiego w rozpra- 
wie. 


Go pisał 
sędzia CGhodecki 


Adw. Berenson: — W imie- 
niu całej ławy obrończej mam 
zaszczyt ponowić wniosek o wy 
łączenie sędziego Chodeckiego, 
na co zezwala mi procedura. — 
Czynię to i dlatego, że sędzia 
Chodecki oświadczył, iż nie 
przypomina sobie swego twier- 
dzenia. Jesteśmy w stanie słu- 


żyć Wysokiemu Sądowi dowo- 
dem w tym względzie. 
— Czytam wyrok — mówi 


mec. Berenson — w sprawie re 
daktora Małychy, gdzie na stro- 
nicy 2 znajduje się ustęp: 

„Jest rzeczą notorycznie zna- 
ną, że uwięzienie posłów i pod- 
danie ich ostremu  regime'owi 
wojskowemu nie jest podykto- 
wane chęcią zaspokojenia ja- 
kichś instynktów sadystycz- 
nych, lecz koniecznością pań- 
stwową*, 


— Popieramy wniosek z ca- 
lem poczuciem odpowiedziałno- 
ści. 

Pozostali obrońcy chórem 
przyłączają się do wniosku a- 
dwokata Berensona. 


Oświadczenie 
pos. biebermana 


Oskarżony H, Lieberman: — 
Nie mamy żadnych złudzeń, ja- 
ki los nas czeka. Jakikolwiek 
będzie skład sądu, nie zmieni 
to faktu, że los nasz został opa 
nowany przez siłę, która jest 
zwycięską. Niemniej jednak po- 
Szy się do abowiązku za- 

brania głosu w kwestji składu 
sądu. 


Poseł Lieberman mówi o 
zmianach ogólnych w sądzie a- 
pelacyinym, na co przewocni 
czący sędzia Gacek reaguje ^- 
strą uwagą.  podkreślajec. że 
wie ma to związku ze sprawą. 

— Przydzielono do sprawy 
stdziego Chodeckiego — mówi 
dalej poseł Lieberman — który 
wypowiedział się po linji poii- 
tyki p. Sławika, który wypowia- 
dał swoje opinje w roli ówcze- 
snego premjera, niemniej  jed- 
nak pozostawał naszym zacię- 
tym przeciwnikiem politycz- 
nym. W tym sądzie zasiada 
również sędzia Wyczański. 


Incydent 
z przewodniczącym 


Przew.: 


— To się nie wiąże 


z wnioskiem o wyłączenie sę- 
dziego Chodeckiego. 
Osk. Lieberman: — ..W myśl 


art. 42 K. P, K. mam prawo 
zawiadomić sąd i o innych, zna 
nych mi faktach i w danym 
przypadku z tego swojego pra- 
wa korzystam, a jest rzeczą są- 
du apelacyjnego zająć wobec 
tego stanowisko, jakie uważa 
za właściwe. 

Przew.: — Proszę nie polemi- 
zować z sądem i mówić tylko 
o wyłączeniu sędziego Chodec- 
kiego. 

Osk. Lieberman: — Odwołu- 
je się w tym względzie od de- 
cyzji p. przewodniczącego do 
decyzji kompletu sądzacego. 

Sędzia Gacek zamienia parę 
słów z sędzią Wyczańskim. po- 
czem oświadcza: 

— Skład sądu podziela mo- 
tywy, wyłuszczone przez prze- 
wodniczącego. 

Poseł Lieberman: — Ograni. 
czam się więc do kwestji sę- 
dziego Chodeckiego. W komple 
cie sędziów zasiada człowiek. 
który bez dowodu napiętnował 
nas. jako przestępców,  zasłn- 
gujących na metody Brześcia. 


Prok. Rauz; — Proszę o od- 
dalenie wniosku obrony, jako 
nieopartego na przepisach pra- 
wa. 

Adw. Jarosz; — Pragnę do 
dać, że zgoła obojętnem jest, 
czy dany sędzia coś sobie przy- 
pomina, czy nie, a istota tkwi 
w tem, jaki on ma pogląd na 
sprawę. Skoro pogląd ten przez 
sędziego został {iż wypowie- 
dziany, 
udział jego w procesie jest nie- 

zalny. 

Przewodniczący sędzia Ga- 
eek; — Panowie obrońcy w 
swych przemówieniach zapom- 
nieli zupełnie o tem, iż sąd miał 
nietylko na uwadze fakt wypo- 
wiedzenin rzekomo - pewnych 
słów przez sędziego Chodeckie: 
go, lecz stwierdził, że nawet w 
wypadku, 
gdyby słowa te były wypowie- 
dziane, to i wówczas nie zacho- 


dzą przeszkody. 
Adw. Berenson (wstaje i mó- 
wi): — To mnie dotyczyć ma 


ten zarzut, ale íja również 
wspomniałem, że dla sądu wyro 
kującego miarodajne być win- 
no tylko to, co się ujawni w 
procesie. To jest ideałem. Sąd 
ma obowiązek ustosunkować 
się do oskarżonych tylko na 
podstawie danych, istniejących 
w aktach, bo ustosunkowanie 
się na podstawie innych da- 
nych, jak to uczynił p, sędzia 
Chodecki, jest sprzeczne z pra 
wem. Nazwanie już uprzednio 
oskarżonych „zamachowcami* 
i tego rodzaju zaangażowanie 
swego sumienia jest jaskrawem 
pogwałceniem ustawy i w tych 
warunkach nie może być mo- 
wy o bezstronnem sądzeniu. 

Przew.: — Aczkolwiek art. 
303 zezwala obronie na pono 
wienie wniosków oddalonych 
na posiedzeniu gospodarczem. 
jednak wobec tego, że nie przy- 
sługuje zażalenie na decyzję 
nieuwzględniającąa wyłączenia 
sędziego, a jedynie kasacja, w 
myśl art. 465 nie poddaję wnio- 
sku pod obrady sędziów. 


Bez obrońców 

i wyjaśnień 
Po tem wyjaśnieniu z ławy 

oskarżonych podnosi się 
poseł Lieberman i oświadcza: 
— W tych warunkach uwa- 
żamy wszelką obronę za zbęd- 
ną, dziękujemy naszym obroń- 
tom za położone trudy, zwalnia 


my ich z pełnomocnictw i ©- 
świadczamy, że nie bedziemy 
w sprawie udziełać żadnych 


wyjaśnień. 


Z ławy obrończej podnosi się 
adw. Nagórski- 


— W imieniu wszystkich ©- 
brońców oświadczam, że 
uważamy się za zwolnionych zt 
swych obowiązków i obronę 

składamy. 

Po tych słowach 


adwokaci powstają z miejsc I @ 
stentacyjnie wychodzą z sali. 


Wniosek o odroczenie 
odrzucony 


Przewodniczący odczytuje 
wniosek, podpisany przez Wito- 
sa, Kiernika oraz adwokatów 
Szurleja (przebywa w Krako- 
wie, gdzie występuje w proce- 
sie o podpalenie...) i Ux 
cza 0 
odroczenie sprawy w swiązkw 

z chorobą 
tego ostatniego i zwraca się 
do p. Kiernika z zapytaniem, 
czy również zwalnia adw, Ur- 
banowicza z obrony. 


P. Kiernik oświadcza: 


Solidaryzując sie z oświadcze- 
niem posła Liebermana pod: 


trzymuję swój wniosek o odro- 
czenie sprawy, nie zwalniam 
jednak w obecnym stanie adw. 
Urbanowieza, gdyż nie jest wy- 
kluczone, że w razie odroczenia 
sprawy, będzie rozpatrywał in- 
ny komplet. 
Po naradzie 
Sąd postanowił oddalić wniosek 
obrony o odroczenie rozprawy 
ze względu na to, że adw. Ur- 
banowicz złamał nogę już pe 
otrzymaniu zawiadomienia © 
wyznaczeniu rozprawy 
i było dość czasu na powierze. 
nie obrony komu innemu. 
Sędzia Chodecki 
przystępuje do referatu sprawy: 


Ławy obrońców puste, Na ła- 
wie oskarżonych siedzą  jedy« 


nie pp: Lieberman, Mastek 
Pragier, Witos i Kiernik. Po- 
zostali oskarżeni opuściji 


gmach sądu. Udział ich w spra- 
wie nie jest obowiązkowy: 

O godz. 12 m. 30 przewodni- 
czący zarządza przerwę, po któ- 
rej rozpoczęło się referowanie 
sprawy. 

Po przerwie na sali nie 
jawił się już żaden z oskarżo- 
nych. Oprócz kompletu sądzą” 
cego i prokuratora na sali roz- 
praw zajmują miejsca 
dwie kobiety, jeden dziennikarz 

i siedmiu policjantów. 


Odczytywanie referatu zaj- 
mie jeszeze część dnia dzisiej- 
szego, poczem odrazu rozpocz- 
nie przemówienie prokurator 
Należy się spodziewać, że wy: 


rok ogłoszony będzie najdalej 
jutro. 
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La verité est en marche! 


Stale wzmagające się bezro- 
bocie, ta zmora naszych eza- 
sów, tłomaczy się szeregiem 
przyczyn. Jedną z tych przy- 
<zyn upatrują ekonomiści w 
szybkim rozwoju maszynizmu, 
który corxz bardziej eliminuje 
pracę ludzką, Zgoła niesłusz- 
nem byloby jednakże twierdze 


nie, iż chroniczne bezrobocie 
tktóre staje się strukturalna 
rechą obeenej fazy kapitaliz- 


mu) jest koniecznym skutkiem 
rozwoju maszynizmu. 

Wzrost armii bezrobotnych i 
stale npogłębiająca się panpery- 
zacia mas idzie w parze z roz- 
wojem maszynizmu jedynie w 
ustroju kapitalistycznym. Jest 
to zupełnie naturalne, gdyż 
przy ustroju kapitalistycznym 
społecznie dodatnie strony roz 
woju masz azmu nie mogą 
być wykorzystane. Obcepa re- 
wołucja techniczna wymaga 
zgoła nowych form gospodar- 
ch, nowego ustroju ekono- 


nego, który przez nowe 
my regulacji stosunku po- 
miedzy produk a konsum- 


cm daiby możność należytego 
wykorzystania społecznej nad- 
warłości,. wytwarzanej przez 


vozwój maszynizmu. Niedosto- 
sowanie produkcji de konsum 
eji, pawperyzzeja mas, straszli- 
we bezrobocie nie są bynaj- 
mniej argumentami przeciwko 
miaszynizmowi, lecz przeciwko 
ust wi kapiłalistycznemu, 
Postępy techniki, wzmożenie 
pradukeji ludzkiej. jakie za- 
wdzlęczamy rozwojowi maszy- 
nizmu, są same przez się obła- 
wami dodatniemi, o ile zaś 
chwilowo wzmagają cierpienia 
Indzkości, to jedynie dlatego, 
iż do wzrostu sił prodnkcyj- 
nyeh nie została dostosowana 
nasza organiza: społeczno - 
gospoda tkwimy na- 
dal w ustroju, który stał sie ar 
chaiczny. 

To niedostosowanie form u- 
strojowych do nowej dynamiki 
gospodarczej jest podsiawową 
przyczyna Światowego kryzysu 


gospodarczego. Dlatego też jest 
kryzys nie przejściowy. nie 


konjunkturalny, lecz struktural 
ny. 


Rozwój maszynizmu wzmaga | 


anarchję gospodarczą jedynie 
qa skutek wad naszego ustro- 
ju gospodarczego, 0 którym 
już Sismondi pisał: „Napróżno 
siamohy zboże dla tych, co są 
głodni, lub szytoby odzienie 
dla tych, co sg nadzy, o ile 
hrak. im Środków do płacenia; 
kupców, a nie potrzebujących 
szuka handel“, 

Dopiero dziś stają namacal- 
ną prawdą następujące słowa 
Marksa i Engelsa: 

„W czasach naszych burżuazykie 
warunki produkcji i wymiany, bur- 
żuazyjna forma posiadania, współ- 
czesne społeczeństwo kapitalistycz 
ne, które czarodziejsko niby stw% 
lo owe potężne środki produk- 
cji i komunikacji, podobne jest dzi- 
siaj do czarnoksiężnika, co nie 
umie okiełznać siły podziemnej, ja- 
ką zaklęciem na usługi sobie za- 
wezwał. 

„Społeczność widzi się przerzuco 
ną w stan barbarzyństwa i jak po 
glodzie lub wojnie niszczącej pozba 


wisną zostaje środków do życia, 
przemysł i handel zamiera... bo siły 
produkcyjne, któremi  spoleczeń- 
stwo rozporządza nie przyczynia: 
ją się już do zachowania współczes 
nych form posiadania, przeciwnie 
stały się dla tych form za potężne, 
formy te są już dla ich rozwoju 
hamulcem... formy  burżuazyjne są 
oczywiście za ciasne, aby objąć mo 
gły wyprodukowane przez się bo- 
gactwa. 

„Jakże broni się kapitalizm 
przed grożącymi mu kryzysami? Z 
jednej strony przez przymusowe 
diszezenie całej masy sił produkcyj 
nych, z drugiej zaś przez zdobywa- 
nie nowych rynków; przez gruntow 
niejsze wykorzystanie rynków sta- 
rych. Jakaż to więc obrona? Taka, 
która jeszcze wszechstronniejsze i 
gwałtowniejsze wywoła kryzysy, a 
Środki zapohiegania im zmniejszy. 

„Sam rozwój wielkiego przemy- 
alu usuwa z pod nóg burżuazji 
grunt, który warunkuje istnienie 
jej systemu produkcji i przywłasz- 
czanie prodnktów” 

Wystąrczy porównać te sb- 
strakcyjne formuły z konkret- 
nemi zjawiskami  teraźnlejszo- 
Sei, by zrozumieć, iak dokład- 
e przewidział Karol Marks 
Iozikę dynamiki gospodarki ka 
pitalistycznej, toczącej się do 
samozaglady z siłą niepohamo 
wanego żywioła. 


* 


Cyłowany przez nas ostatnio 
H. Dubrenil, autor wyśmieni- 
tego dziełu „Człowiek czy ma- 
szyna“, pisał z chwilą zachwia 
nia się amerykańskiej prospe- 
ritv: 

„Kosztem hółu i cierpienia, któ- 
rego ciężar spadnie i tym Tazem 


na barki kłasy robotniczej, ludz- 
kość współczesna, przez Robota 
zniewolona, przyspieszyć będzie mu 
siala kroku na drodze, wiodącej 
ku sprawiedliwości spolecznej”. 

„Czyż można przypuścić, pisal 
Dubreuil, aby te tak doniosłe za- 
gadnienia, które przed nami stawia 
praca współczesna, nie zajmowały 
niczyjej uwagi w tym kraju? (U. S. 
AJ” s 

Jak już pssaliśniy w artykū- 
le „Widmo Robela*, na pyta- 
nie ło autor odpowiada. iż ca- 
ły szereg ludzi zajmuje się in- 
tensywnie omawianemi saga- 
dnieniami. Lecz amerykanie 
podchodza do tych broblemów 
inaczej, niż czyni się to w En- 
ropie. „Nie od góry. nie sd 
strony teorji stworzonych 
przez utopistów, tylko od dołu, 
posługując się metodą doświad 
ezalną, dojdzie amerykanin do 
jakiejś formy socializmu, przy 
najmniej o tyle zasługującej 
pa to miano, o ile ma na uws- 
dze dobrobyt powszechny*. 

Tą przepowiedzianą przez 
H, Dubrenifa amerykańską 
odmianą socjalizmu jest wlas- 
ie technokracja — jako sy- 
|stem gospodarki planowej, eli- 
gospodarkę indywi- 
s a zarazem poję- 
| 949904000400999400000000 


Pożegnanie 
z ironią 


cie ceny, zysku indywiduali- 
stycznego jak też i pieniądza. 
'Technokracja jest zbliżona do 
socjalizmu tak pod względem 
sposobu reorganizacji produk- 
eji, socjalizacji „nadwartości*, 
stwarzanej przez maszynizm, 
jak też i pod względem nowe- 
go systemu repartycji, wymia- 
ny dóbr. 

Te socjałistyczne tendeneje 
tcehnokracji podkreśla Upton 
Sinclair, który pisze (cytujemy 
pz. nr. 4 „Nowego Pisma“): 

„Oczywiście my, socjaliści, mówi 


liśmy to samo (co technokraci) w 
ciągu dwuch ostatnich pokoleń, ale 
jesteśmy tylko socjalistami i nikt 
mie zwracał tu (w U, S. A.) zbyt 
wielkiej uwagi. Teraz zaś przema- 
wiają najwybitniejsi eksperci zawo 
du inżynierskiego, ludzie, których 
Ameryka zwykła słuchać... 

„Zapewne, ci panowie z techno- 
Kracji nie nazywają swego systemu 
strasznem słowem „socjalizm” i mo 
że będą niezadowoleni z mego pu- 
blicznego stwierdzenia, że przyszłi 
na nasze podwórko. Gotów jestem 
zgodzić się na to, by zaagitowali 
iudność Ameryki, twierdząc, że 
chcą znieść „system cen” zamiast 
używać naszych formulek „o Syste 
mie zysku”, „wyzysku”, „nadwar- 
tości”. 

A. Miszard  utrzymoje w 
swym artykule w „Monde*, iż 
technokracja jest utopijnym 
socjalizmem XX wieku. Istot- 
nie są w technokracji elemen- 
ty utopji, mianowicie w tej czę 
ści doktryny, która dotyczy 
skonstruowania nowej władzy, 
władzy „inżynierów“;  utopiz- 


Piafileńica irlandzka 


Rewolucyjma arimja narodowych bolszewików 


Dublin, 


Premjer irlandzki de Valera jest 
z zawodu protesorem matematyki. 
Z charakteru jest 
i upartym idealista. Na mocy tych 
swoich właściwości postanowił u 
przedzić plany opozycji w Irlan- 
dji i zdobyć dla siebie większość, 


w lutym. 


której w dotychczasowym  parla- 
mencie nie posiadał, W tym celu 
rozwiązał parlament, De Valera 


jest zatem dobrym  rachmistrzem. 
Przy wyborach 24 stycznia uzyskał 
jeden głos bezwzględnej większoś- 
ci 


Jakież są plany de Valery po 
zdobyciu bezwzględnej większości? 
W czasię wyborów wysunął brzmią 
ce dość ogólnikowo hasła; „Wolna 
Irlandja dla wolnych irlandczy- 
ków! Sukces de Valery oczywiście 
niemile dotknął anglików. Program 
de Valery interpretuje się obecnie 
w ten sposób, że Irlandja pozosta- 
laby „stowarzyszona” z Imperjum 
angielskiem, przyczem król angiel- 
ski byłby reprezentantem tej łącz- 
ności, natomiast Irlandja — ściśle 
mówiąc zjednoczona Irlandja — 
miałaby kompletną niepodległość 
Oznacza to, że obecny rząd irlandz 
ki dąży do wcielenia Ulsteru, pół- 
mocnej protestanckiej części Irlan- 
dji w skład niepodległej republiki. 
De Valera, tak zapewniają, przygo- 
towuje ten akt zjednoczenia z cała 
wrodzoną sobie konsekwencją. Ma 
wezwać nacjonalistów irlandzkich, 
zasiadających w parlamencie Ulste 
ru, aby zajęli miejsca w parlamen- 
cie w Dublinie. 


Protestancki Ulster obstaje przy 
swojej odrębności, ponawia Śluby 


wierności pod adresem Anglji, oba 
wia się bowiem, że w połączonej 


konsekwentnym |" 


"Ielandji stanowilby mniejszość. Nie 
zależnie od tego Irlandja ma i w 
Ulsterze swoje aktywne ekspozytu 
dzi propagandę, tłumaczą 
ci, którehy wynikły ze 
zjednoczonej przemysłowej półno 
cy z rolniczem południem, Wiado- 
mo również, że irlandczycy umieją 
é argumentów siły, gdy cho. 
dzi © spełnienie ich zasadniczych 
postulatów. 

De Valera chce znieść przysięgę 
posłów irlandzkich na wierność kró 
lowi angielskiemu, zdecydowany 
| jest wstrzymać wypłaty i prowadzi 
w dalszym ciagu wojnę celną z 
Auglją. Sprawę rat należnych An- 
glji chee oddać międzynarodowe- 
mu  trybunałowi rozjemczemu do 
rozstrzygnięcia. Następnie chce zre 
formować senat, który jest zwolen- 
nikiem polityki umiarkowanej, 
chce również dotychczasowy, pro- 
porcjonalny system wyborczy Zza- 
stąpić opartym na zasadzie więk- 
szości. De Valera pragnie, aby ir. 
landja osiągnęła samowystarczal- 
przemysłową i rolniczą, Elek- 
kacja kraju ma być prowadzo- 
na w dalszym ciągu. Program de 
Valery więc obejmuje cały szereg 
pierwszorzędnych zagadnień tak 
politycznych jak i ekonomicznych, 
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Jutro, w czwartek, dnia 9 lutego 
o gods. 9 wiece. odbędzie wię w lo- 
kalu własnym Sienkiewiczs 26 wie- 
czór poświęcony jubileuszowi 60-lecia 
CH. N. BIALIKĄ. Wieczór zagai p. 
dr. MARKUS BRAUDE. Dr. I. FREN- 
KIEL wygłosi referat na t. 
JAKO POETA“. Wiersze Bii 
recytują csłonkowie Studja Hebraj- 
sklego. Wstęp dla członkiń i wprowa- 
dzonych gości bezpłatny. 449 
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a zwolennicy jego nazywają ten 
program „irlandzką piatiletką”, tak 
długo bowiem trwać będzie kaden 
cja wvbranego niedawno parlamen 
tu, 

Pewien kłopot ma szet rządu z 
radykalnem skrzydłem swoich zwo 
lenników, t, zw. irlandzką rewolu- 
cyjną armją, zwaną IRA, Pod Cos- 
gravem była ona zakazana, de Va- 
lera natomiast, objąwszy władzę, 
zntósł ten zakaz, pozwolił używać 
mundurów i uwolnił aresztowa- 
nych przywódców. IRA, mimo 
swych tendencji antyparlamentar- 
nych z nienawiści do „zdrajcy” 
Cosgrutve'a, popierała de Valerę 
przy ostatnich wyborach, jednako- 
woż nawet obecny szef rządu wy- 
daje się jej zbyt umiarkowanym. 
żąda natychmiastowego zerwania 
z Anglją i obwołania niepodległej 
republiki. Tendencje jej możnaby 
określić terminem narodowego nol- 
szewizmu. Liczy blisko 40 tys. 
członków uzbrojonych i karnych, 
co stanowi wielką siłę w 3 miljo- 
nowem państwie, Emigranci ir- 
landzcy, wracający z Ameryki w 
większości swej popierają Irę, któ- 
ra obok bataljonów męskich utwo- 
rzyła również kobiece, a nawet dzie 
cięce. 

De Valera ma mełatwe zadanie 
przed sobą. Rząd angielski zależny 
od konserwatystów nie odnosi się 
do niego życzliwie. W Irlandji sa- 
mej ma przeciwników tak po lewej 
jak i po prawej stronie. On sam 
jednak nie należy do ludzi, którzy- 
by iękali się trudności, Wierzy w 
to, że uda mu się je przezwycię- 
żyć, a jego zwolennicy są tego %a- 
mego zdania i wierzą w idealizm i 
energję swego wodza. 

i 


mem iest odżegnywanie się od 
nolityki, zapoznawanie proble- 
mu pierwszorzędnej wagi, ja- 
kim jest prohlem przejścia od 
kapitalizmu do nowego ustroju 
społeczno - gospodarczego. Mo 
żemy być pewni, iż przy dai- 
szym rozwoju doktryny techno 
kratycznej. ten ntopizm znik- 
nie 


Natomiast ważnem jest, iż 
w odróżnieniu od t. zw. utopij- 
nego socjalimmu — drtrzgotąca 
krytyka  kapitaliamu, jaką 
suajdujemy u _ technokratów, 
ma swe źródło nie w antycypa- 
eji, nie w fantazji, lecz oparta 
jest na analizie nowych form 
rozwojowych współczesnej go- 
spodarki, na analizie jej dyna- 
miki. Toteż bezsprzecznie na- 
wet w swej teraźniejszej for- 
mie technokracja jest nadzwy- 
czaj ważnym sukecsem dla sọ- 
ciałizmu. 


Wprawdzie technokrach, a 
przedewszystkiem Howard 
Scott odżegnywują się od socja 
lizmu, faszyzmu, komunizmu, 
dak też i od polityki wogóle, a- 
le pochodzi to z bardzo prostej 
przyczyny. Według świadec- 
twa Uptona Sinelatra jedynym 
socjalistą wśród znanych tech- 
nokratów jest K. P. Stetnmets; 
za wyjątkiem Steinmetza i mo- 
że Th. Veblena, pozostali są 
technikami, inżynierami, staty 
stykami, którzy nie znają dok- 
tryn socjalistycznych i dlatega 
nie zdawali sobie sprawy z te- 
go, iż system, do którego do- 
szli drogą studjów nad kon- 
kretną rzeczywistością gospo- 
darczą, doszli do konkluzji, 
które właśnie potwierdzają go- 
spodareza doktrynę socializ- 
mu. 

* 

Dowiedzą się o tem  zresrtą 
technokraci od swych przeci- 
wników. 

Gdy Howard Scott i jego wez 
niowie poczęli popularyzować 
zasady technokracji, rozpoczę- 
to nagonkę antytechnokratycz- 
ną, zaczęto rozpowszechniać 
pogłoski, tż Howard Scott i je- 
go grupa ma zamiar zdobyć 
władzę w wypadku krachu go- 
spodarczego ete. 


Na skutek tej wrogiej kam- 


panji część technokratów x 
prof. Walterem  Rantenstran- 
chem na ezele oddzieliła się 


już od H. Scotta i pozostała 
nadal w kolnmbijskim uniwer< 
sytecie, zachowując czysto aka 
demicki  eharakter  studjów 
technokratycznych. Natomiast 
grupa F. Seotta, by zachować 
swą niezależność zmuszona by- 
ła opuścić dotąd gościnne mu- 
ry uniwersytetu w Kolumbji. Ta 
grupa aktywistyczna nada ru- 


chowi charakter  pragmatycz- 
ny. czynny, 

Ta pierwsza seysja. za któ- 
ra nastapią może wkrótee in- 
ne, zapewne przyczyni się do 
krytalizacji doktryny techno- 
kratycznej. 


«La verite est en marche!“ 
— jak mówił Zolu. 


Uw 
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Prezydeni Rzplifej 
wyjechał do Zakopanego 


"Warsz, koresp, „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 


Dzisiejszej nocy prezydent Rzplt 
tej wyjechał na  kiikotygodniowy 
wypoczynek do Zakopanego. 


Grupy pracownicze 


nie mogą strawić 
wniosku kartelowców 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W pracach komisji sejmowej 
nad ustawą scaleniową nastąpi- 
ła, jak wiadomo, przerwa na 
wniosek opozycji Wniosek 
tym razem był przez większość 
przyjęty, ale dopiero teraz stało 
się wiadomem, dlaczego. Oka- 
zało się, że grupa posłów, re- 
prezentujących koła gospodar- 
cze w B. B., zażądała skasowa- 
nia f. zw. angielskiej soboty. 
Miałoby te przynieść przemy- 
słowi około 25 miljonów rocz- 
nie oszczędności, 


Gdyby ten wniosek nie był 
przyjęty, kartelowcy z B. B. do- 
magaliby sie skasowania zasił- 
ku chorobowego za pierwszych 
6 dni choroby. 

Postawienie tych wniosków 
których grupy pracownicze B. 
B. nie mogły strawić, było wła- 
ściwym powodem odroczenia 
prac komisji. 


Pożegnanie 
z bronią 


I— „GŁOS PORANNT* — 
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Polska przeciwko Francji 


Polska obawia się 


rewizji granic 
zachodnich 


LONDYN. 7 lutego. (PAT.|— 
„Daily Telegraph* pod nagłów- 
kiem „Polska a martwy fran- 
cuski plan rozbrojenia“ pod- 
kreśla, że najciekawszem wyda- 
rzeniem wczorajszego posiedze- 
nia konferencji rozbrojeniowej 
było wystąpienie delegata pol- 
skiego, Raczyńskiego, działają- 
cego na podstawie instrukcji, 
otrzymanych od min. Becka. 
Delegat Raczyński Śmiało o- 
świadczył, 
plan francuski jest „tak, jakby 

martwy“ 
i że wobec tego równoupraw- 
nienie zbrojeń nie może być 


więcej niemcom przyznane i że 


Warszawski sprawozd. parlainen 
tarny „Głosu Porannego” telefo- 
nuj 


Wczorajsze posiedzenie sejmu po 
święcone było dalszej dyskusji nad 
budżetem min, spr. wojskowych. 
Już pierwszy mówca, pos, Tebinka 
(BB) ostro atakował pos. Arciszew- 
skiego (KI. Nar.). 


Zamieszki w Niemczech 


Banda hitlerowców nie 


pozwala bronić praw 


parlamentu 


BERLIN, 7 lutego, (PAT.) — 
W ciągu nocy ubiegłej doszło 
do nowych, licznych starć mię- 
dzy narodowymi socjalistami, a 
komumistami, zarówno 
mym Berlinie, jak w różnych 
miastach Rzeszy. 


w Sa- 


W Berlinie w wyniku bójek 
wynikłych w różnych dzielni- 
cach, 6 osób odniosło ciężkie 
obrażenia. Jest wielu lżej ran- 
nych. 

W Hamburgu wynikła bójka 
między narodowymi socjalista- 
mi, a komunistami. Jeden ko- 
munista został śmiertelnie po- 
strzelony. 

W Bonn został ciężko ranny 
narodowy socjalista. 


W Leising (Saksonja) po ze- 
braniu, urządzonem przez t. zw. 
lazny front“, doszła do bój- 
ki, w wyniku której siedem o- 
sób zostało rannych. Jeden na- 


rodowy socjalista odniósł ranę 
postrzałową brzucha. 
* 


BERLIN, 7 lutego. (PAT.) — 
Widownią burzliwych zajść 
było dzisiaj posiedzenie komi- 
sji obrony praw parlamentu. 

Narodowy socjalista Frank 
oświadczył, że frakcja jego nie 
zgadza się na przewodniczenie 
Loebego w związku z tem, iż 
podczas akcji wyborczej w Lip- 
pe wyraził się on 0 obecnym 
kanclerzu, jako o słowaku, 

Powstała taka burza, wznie- 
cona przez narodowych socjali- 
stów, iż Loebe nie mógł przyjść 
do słowa i zmuszony był opu- 
ścić salę obrad. 

Socjalistyczny „Vorwärts“ 
twierdzi, iż awantury narodo- 
wych socjalistów specjalnie mia 
ły na celu przerwanie obrad ko 
misji, aby nie dopuścić do roz- 
ważań nad sprawą „Osthilfe*. 


Powódź w Lubiimie 


Woda zalała przedmieście Rusałki 


Z Lublina donoszą: 

W ciągu nocy powódź w Lu- 
blinie przybrała na rozmiarach. 

W nocy wojsko  rozsadzało 
zatory na Bystrzycy 

Woda wdarła się do wielkie- 
go gmachu cyrku na Rusal- 
caeh, załewając również po- 
KITOS LECZĄ WSIE 


składaj odzież 
i bieliznę dla 
bezrobotnych 


bliskie domy. Mieszkańców €- 
wakuowano. 

W pobliżu Rusałek wydobyto 
z wody zwłoki topielca. 

Wobec obniżenia gię tempera 
tury w ciągu dnia wezorajsze- 
go, poziom wody na Bystrzycy 
i Czerniowce zmalał. 

Uważa się, iż dalsze niebez- 
pieczeństwo rozszerzania się po 
wodzi obecnie nie zagraża. 

Wisła w pobliżu Lublina jest 
pokryta szczelną powłoką lo- 


konferencji nie pozostaje 
innego, jak zredagowanie kon-| 


nic! nych traktatu wersalskiego 


Sensacyjne wystąpienie naszego 
na konferencii rozbrcieniowei 


i 
į dłatego Warszawa pragnie do- 


wencji o, bardzo skromnych wy ! prowadzić konferencję rozbro- 


miarach. 

Pismo twierdzi, że ta 
enunejacja była sprzeczna z te- 
zami, ustalonemi wczoraj mię- 
dzy reprezentantami Małej En- 

tenty a Paul Boncourem. 

Delegat polski powiadomił 
Boncoura o tem, co zamierza 
powiedzieć, przyczem Paul Bon 
cour miał nalegać, aby delegat 
Polski porozumiał się telegra- 
ficznie z ministrem Beckiem ce 
lem uzyskania instrukcji co 
do zmiany tej enuncjacji. 


Pismo twierdzi, że 


| Polska obawia się, aby konfe- 


rencja rozbrojeniowa nie prze- 
kształciła się na konferencję 
z; 


Interesujące oświadczenie zło- 
żył wiceminister spraw wojsk. 
gen. Sławoj - Składkowski, 
który powiedział, że nie da się na- 
brać na strachy p. Arciszewskiego. 


— A gdy pos. Arciszewski mówił 
o majorze, który w sprawach nomi- 
nacji trzęsie wszystkiem. a które- 
go nazwiska nie chce podać, to ja 
oświadczam, że 
jest człowiek, który trzęsie wszyst- 
kiem, ale to nie jest major, tylko 

marsz, Piłsudski, 


(Oklaski na ławach BB). Trzęsie 
on tak wszystkiem, że wszyscy się 
boimy bez różnicy stopnia. On sam 
przeprowadza wszystkie awanse, 

Na wszystkie pytania co do na 
szego uzbrojenia muszą odpowie- 
dzieć że te najcięższe armaty, sa- 
moloty i bomby mają naturę tak 
skromną, że 
jeżeli je się bardzo chwali podczas 
pokoju, to kiepsko działają pod- 

czas wojny, 
a jeżeli się o nich nłe mowi, te na 
wojnie szezekają i pokazują zęby. 
Jest przesąd w wojsku, że kiedy 
się bardzo klepie armaty w czasie 
pokoju, to one będą żle szczekały 
podczas wojny. 

Wierzę, że 
w razie potrzeby młodzież narodo- 
wa, ludowa, socjalistyczna i BB. 
stanie jednolicie pod jednym sztan 

darem 
i zasili armję czynną bez różnic 
partyjnych, Wierzę w to, że te 
wszystkie różnice, które tu mamy 
to będzie głupstwo i drobiazg wo- 
bec tego, że ojczyzna w niebezpie- 
czeństwie! 

Po przyjęciu przez sejm budżetu 
wojska, przystąpiono do dyskusji 
nad 

budżetem min. rolnictwa. 
W debacie zabrał głos m. in, poseł 


Fijałkowski z Kl. Nar. (komedjopi- 
sarz), który skończył swoje prze- 
mówienie następującemi słowami: 

— Walka o rolnictwo jest 
walką ze szkodliwemi formami 

międzynarodowego kapitału, 
walką z żydami, walką o gospodar- 
Gzą niezależność Polski, (Oklaski 
na prawicy). 

Z Fijałkowskim połemizuje pos. 
Sanojca, nazywając go > 
najlepszym komedjopisarzem mię- 

dzy rolnikami 
i najlepszym rolnikiem między ko- 
medjopisarzami. 

Popołudniu przystąpiono do roz- 
ważania 

budżetu min. oświaty. 


jeniową jaknajprędzej do koń- 
ea. — 


Franeja nie liczyła 


na przeprowadzenie 
swego planu 


BERLIN, 7 lutego. (Pat.) — 
Wystąpienie delegata pojskiego 
Raczyńskiego, na komisji głów- 
nej konferencji rozbrojeniowej 
znalazło w Niemczech nadzwy* 
czaj żywe echo. Cała prasa na- 


zywa przemówienie delegata 
polskiego 
wielką niespodzianką, która 


wywołała ogólną sensację. 
Wywody jego w sprawie fran 


postanowień terytorjal- | cuskiego planu konstrukcyjne- 


Armata źle szczeka na wojnie 


gdy się ją zbuinio klepie podczas pokoju 


Stroński (BB). Po nim zabrał głos 
minister oświaty p. Jędrzejewicz, 
który na zakończenie swego prze- 
mówienia przeszedł do sprawy usta 
wy akademickiej. 

Minister sprecyzował rzeczowo i 
ściśle swoje zapatrywania na tę 
sprawę, przechodząc następnie do 


kwestji nienotowanych w historji |, 


wypadków bicia przez młodzież 
Szkół najwyższych swoich profeso: 
rów, przyczem powtórzył to, co po- 
wiedział w, wywiadzie, zamieszczo- 
nym we wczorajszym numerze 
„Głosu Porannego”. 


Pogarda dla łohuzów 


Echa zajść w uniwer- 
sytecie 

Z Warszawy donoszą: 

Rektor uniwersytetu, prof. dr. 
Józef Ujejski, złożył wczoraj w g0- 
dzinach popołudniowych wizytę 
prof. dr. Tadeuszowi Wałek - Czer. 
neckiemu, któremu wyraził imie- 
niem senatu akademickiego uniwer 
sytetu głębokie współczucie i obu- 
rzenie z racji dokonanej na niego 
napaści. 
Jednocześnie rektor wydał na- 
stępującą odezwę do młodzieży: 

„W dniu 6 lutego r. b. stała się 
na dziedzińcu uniwersytetu rzecz 
nigdy dotychezas w kronice naszej 
szkoły nie notowana i w całem sło- 
wa znaczen, haniebna. Grupa studen 
tów ośmieliła się napaść na prore- 
sora i podnieść na niego rękę. Do- 
konano tego bez odwagi poniesie- 
nia konsekwencji, tchórzliwie. Sro- 
meta takiego czynu jest jawna, Se- 
nat mniwersytetu, stwierdzając w 
tym czynie obrazę całego grona 
profesorskiego, wyraża przekona- 
nie, że ogół młodzieży akademię- 
kiej odczuwa tę sromotę i żywi dla 
napastników należytą pogardę, 

(Z Rektor J, Ujejski, 


Bójka przed uniwer- 


zytetem 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go” telefonuje; 

Wczoraj o godzinie 12-ej w po- 
ładnie znowu doszło do bójki przed 
bramą uniwersytetu, Grupa studen- 
tów rozdawała ułotkę, potępiającą 
napaść na prof. Wałek - Czerneckie 
go. Na rozdających rzuciła się in- 
na grupa, bijąc ich pięściami i la. 
skami. 

W bójce zostali ciężko pobici 
Zygmunt Żiółek i Boleław Wierz- 
biański. W kilka minut po bójce 
przybyło przed uniwersytet auto 
rezerwy policji, lecz nikogo już na 


dowa, grubości 50 centymetrów |Referował budżet pom. Zdzisław | placu nie zostano. 


cćelesata 


go prasa przedstawia jako 
odwrócenie się od francuskiego 
planu bezpieczeństwa. 

„Germania* daje korespon- 
dencji swej tytuł: „Polska prze- 
ciwko planowi bezpieczeństwa 

„Deutsche  Alftemeine Zei- 
tung“ pisze, że w kuluarach 
konferencji rozbrojeniowej ki- 
wano głowami i mówiono, że 
francuzi nie nie wiedzieli o tem 

wystąpieniu Polski, 
a nawet, że minister Beck wy- 
jechał właśnie z tego powodu, 
aby nie przyczynić się samemu 
do upadku płanu francuskiego. 
W kołach polskich wskazywa- 
no zaś na to, że 
nie należy zabrnąć w nieskoń- 
czone dyskusje, gdyż w ten spo 
sób wzmacnia się tylko pułki 
hitlerowskie. 

zaś zbytnie nalegania na prze- 
prowadzenie planu bezpieczeń- 
stwa, doda tylko odwagi i otu- 
chy polityce rewizjonistycznej. 
Istotą jest sprawa dojścia naj- 
prędzej do jakiejś umowy. Wo- 
bec tych sensacyjnych pogłosek 
należy, — zaznacza dalej dzien- 
nik — wskazać, że 

Franeja nigdy nie liczyła na 
przeprowadzenie swego planu 
tylko wysunęła go, jako alibi, 
aby mieć potem pretekst do o- 
powiedzenia się za nic nie mó- 
wiącą umową w tym rodzaju, 
jak naprzykład projekt polski. 
„Vossische Zeitung“ pisze, 


plan polski stanowi poprostu 
stary wniosek Normana Dawisa 
z którego elementów utworzyć 
można było rodzaj umowy. 

Prasa nawiązując do ener- 
gicznej interwencji ze strony 
delegacji niemieckiej na konfe- 
rencji rozbrojeniowej pisze To. 
in.: 


„Obecna dyskusja jest mało 
zadawalająca, Jeżeli nie nastą- 
pi szybka interwencja, to 
z trudnością da się w przyszło- 
ści zapobiec sabotażowi kom- 

ferencji rozbrojeniowej 
i kwestji równouprawnienia, 


Upaństwowienie 
bojówek Hitlera 


spotka się w Genewie 
z ostrym sprzeciwem 


BERLIN, .7 lutego. (Pat) — 
„Deutsche Allgemeine Ztg.“ w 
korespondencji z Genewy f 
nosi o rozmowie międży Paul ~ 
Boncourem a delegatem nie- 
mieckim, ambasadorem Nadoł- 
nym. 

Głównym tematem rozmowy 
miała być kwestja wprowadze- 
nia systemu milicji w Niem- 
czech. Francuski minister spraw 
zagranicznych oświadczył przy: 
tem, że utworzenie milicji przy 
jednoczesnem pozostawieniu 
Reichswehry w żadnym razie 
nie odpowiada francuskiemu 
planowi rozbrojenia, według 
którego ograniczona liczba mi 
licjj może mieć za zadanie za 
stąpienie Reichswehry. Reichs- 
wehra ze swej strony mogłaby 
pozostać tylko, jako znacznie 


zmniejszona  armja kadrowa 
przy staraunem wyrównaniu 
sił, 


Sprawa ta odgrywała rów- 
nież pewną rolę podczas po 
niedziałkowych rozmów z pola 
kami, których nagłe stanowi: 
sko odmowne wobec planu 
francuskiego należy przypisać 
częściowa obawom. że Niemcy 
użyją tego planu za punkt wyj 
ścia dla swego własnego plan: 
| utworzenia milicji 


c1 
242090990900090909009090900: 


Kolektura Polskiej Państwo- 
wej Loterji Klasowej Nr. 871 


LUFJI SZWAJCEROWEJ 


(Łódż, Pomorska 46) 
ostrzega przed nabyciem nastę- 
pujących losów do klasy IV. 

26 loterji: 

ćwiartka 37748 c 

ćwiartka 121672 d 

ćwiartka 121677 d 


które zostały zagubione, 


Goraka zola ma 


Londyn, 5 lutego. 
Giełda londyńskż przeżyła 
w ciągu ubiegłego tygodnia bu 
rze i podniecenie, jakich mie 
notowano od czasów przedwo- 
jennych. Jeśli modczas ofrjal 
nych godzin giełdowych sądzo- 
no, że akcje południowo - afry 
końskich kopalni złota osiągnę 
iy punkt szczytowy, to na 
giełdzie ulicznej kursy okazy- 
wały się jeszcze wyższe, a każ 
dy następny dzień przynosił no 
wą hausse. 
Dwuch 


maklerów musiano 


811. — 


Francja oszczędza 


900 milj. franków na kredytach wojskowych 


PARYŻ, 7.2, (PAT) — Wezoraj 
wieczorem rada ministrów zaapro- 
bowała definitywnie projekt finan- 
sowy, który zostanie złożony dziś 
rano w izbie deputowanych. Pro- 
jekt ten przewiduje z jednej stro- 
ny kompresję wydatków, z drugiej 
— nowe źródła podatkowe. Propo- 
nowane kompresje wydatków wyno 


gieldzie londyńskiej 


odwieźć z giełdy karelką pogo 
towia do szpitala, noniewe 
omdleli z przepracowania. Ma- 
klerzy, którzy przez wiele la! 
skarżyli się na brak pracy, sto- 
ja obecnie w ogonku przed 
giełdą już o godz. 8-ej rano. a 
tranzakcje rozwijają się jesz-| 
cze po giełdzie do późnej nocy. | 
Giełda uliczna jest kłębowi- 
skiem hałasujących ludzi, 
przez które nikt przecisnąć się 
nie może. a które taksówki i 
omnibusy omijąć muszą w sze- 
rokim łuku. 


„GŁOS PORANNY* — 1935 


szą 2 miljardy 417 miljonów, 
Rząd przejął również proponowa 
ne przez poprzedni rząd oszczędno- 


ści w wydatkach na wojsko, które 


wynosity 638 miljonów, dodając 


jeszcze redukcję Świadczeń dla b. 


wojskowych, które mają przy- 
nieść oszczędności w sumie 250 mi- 
ljonów. Razem więc rząd obecny 
proponuje 900 miljonów redukcji 
na kredyty wojskowe. Projekt fi- 
nansowy przewidńje dochody z ne- 


vych źródeł podatkowych w sumie 


2 miłjardy 668 miljonów. 
Program przewiduje _ wzmocnie- 
nie kontroli wydatków, co ma przy 
nieść około miljarda franków, Po- 
datek od wwozu napojów wysko- 


Zgon hr. Apponyi 


GENEWA, 7,2, (PAT) Zmarł 
tu dzisiaj hrabia Apponyi, wybitny 
węgierski mąż stanu, 

Ciało będzie narazie złożone w 
kościele Notre - Dame w Genewie, 
a przyszłym tygodniu zostanie 
przewiezione dó Węgier, 

n ai 

Hr. Albert Jerzy Apponyi liczył 

lat 87, Odegrał on w życiu Węgier 


Opowiadają sobie © pewnym 


młodzieńcu, który kapitałem 

280 fumtów zarobił w ciągu 

trzech dni 10 tysięcy funtów, 
W sferach miarodajnyca 


nje, 


@sirzegają przed obłędem spe- 


Nr. 11 Specjalny Dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* 
z dnia 8 lutego 1935 roku. 


WACŁAW ZABOROWSKI 


MORD 


Powieść oryginalna na tle łódzkiem 


(Ciąg dalszy). 

— Natychmiast marsz obydwaj do domu! W nic 
nie umieją się bawić poza wojną, wprost nie mogę 
dojść do ładu z tymi chłopakami. 

— To dziwne — zauważył Rheinbaben, bo 
człowiek jest przecież z natury pacyfistą — i wszy- 
scy trzej serdecznie się roześmiali... 


— No, ostatecznie, będziemy gwarantować tyl- 
ko bezpieczeństwo zewnętrznych granic, więc jeżel: 
chodzi o furtkę do wyładowania temperamentów 
pozostaną wewnetrzne ruchawki i rewolucje, walka 
klas. olimpjady, matche piłki nożnej i rozbijanie 
wzajemne głupich łbów na ringach bokserskich. 
Niech rządy państw wydaja nawet dwa razy więcej 
na policję i trzy razy więcej na sport — to i w tym 
wypadku nie wyczerpią wysokości obecnego budże- 
tu wojskowego i pozostanie jeszcze bardzo poważna 
reszta na rzeczy pożyteczne i potrzebne, 

— A gdy znikną zbrojenia — zniknie również 
i prop”ganda nienawiści między narodami, bo sta- 
nie si, niepotrzebna. Może doczekamy jeszcze Sta- 
nów Zjednoczonych Europy, których honorowymi 
obywatelami będziemy — kontynuował Renn. — 


kulacyjnym. ale wyrażają opi- 
że to ożywienie 
dzie londyńskiej jest pierwszą 
jaskółką poprawy sytuacji so- 
snodarczej na świecie. 


i 


na gel 


bardzo doniosłą rolę. W czasie woj- 
ny był jednym z tych, którzy pod- 
pisali znaną deklarację sejmu wę- 
gierskiego o niepodległości Polskt. 

Od roku 1924 był stałym dele- 
gatem Węgier w lidze narodów. W 
ubiegłym roku był jednym z najpo 
ważniejszych kandydatów na sta- 
nowisko przewodniczącego zgroma- 
dzenia ligi narodów. 


kowych i opłaty stemplowe mają 
być podwyższone. Zamierzone jest 
wprowadzenie podatku od benzyny 
i rcorganizacja podatku od samo- 
chodów. 


Deputowany prawicowy Taiti: 
ger zapowiedział wniesienie inter- 
pelacji przed przejściem do rozpa- 
trzenia programu finansowego. l 
terpelacja będzie domagała się od 
izby odpowiedzi na pytanie, czy 
nowy program finansowy zasługuje 
na szczegółowe rozpatrzenie, Depu 
towany Taitinger twierdzi, że pro- 
jekt gabinetu Daladiera nie wnosi 


nie nowego i jest jedynie nowem 
wydaniem propozycji poprzednich 
gabinetów Paul —  Boncoura i 


Herriota. 


Nr 3% 


Poiska królowa Marja 
żąda 4 miljardów zł. 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 


Wczoraj w urzędzie prokurator- 
skim zjawiła się królowa Marja hr. 
Raczyńska, tylułująca się najjaś- 
niejszą krolową Rzplitej Polskiej, 
wraz z sekretarką, ks, Kazimierą 
Raczyńską. Zażądała ona wydania 
jej rygoru natychmiastowej wyto- 
nalności dla wyroku, opiewającega 
na 4 miljardy złotych. Sumę tę, 
jak głosi przedstawiony dokument 
ma urzędowym blankiecie, ma za- 
płacić okienko nr. 3 w Banku Pol- 
skim w ciągu pięciu minut, 

Po dłuższej dyskusji woźnym u= 
dało się usunąć królową z gmachu 
sądu. 


Bumiownicza zaloga 


już 


chce skapitulować 


Krążownik holenderski, na którym zbuntowała się załoga, wysa- 


dziła kapitana i oficerów na ląd 


BATAVIA, 7.2. (PAT) — Dwie 
łodzie podwodne, trzy hydroplany 
istawiacz min, jak również paro- 
wiec rządowy biorą udział w pości- 
gu za krążownikiem „Zeven - Pro- 
vwincien”, na pokładzie którego 


Pożegnanie 


z bronią 


i wypłynęła na pełne morze 


zbuntowani marynarże trzymają w 
niewoli 50 białych, w czem 16 ofi- 
cerów. 

W depeszy radjowej, otrzymanej 
przez parowiec „„Aldebaran*, zbun 
towani marynarze zawiadamiają, 
że gotowi są skapitulować pod pew 
nymi warunkami. Żądają mianowi- 
cie zapewnienia im wolności, gwa- 
rantując jednocześnie bezpieczeń- 
stwo uwięzionym przez nich na po- 
kładzie „Zeven Provinzien” euro» 
pejczykom. 


Pi DA ZA WOT ZDZ YE DOPZÓZZÓTE PRZE COOK SCE "CEO OKO AZORY ROSZ CC OOWOS CO, 


Andrzeju! przyjmuję twój projekt wielkiego szanta- 
żu ludzk: ;a ty, Rheinbaben, czy przystępujesz do 
naszej siły zbrojnej? 

— Owszem. ale z zastrzeżeniem, że ponieważ 
nie uznajemy ciał kolegjalnych, ogłaszam kapitana 


Romskiego wodzem naczelnym, a ciebie szefem 
cztabu i proszę o dalsze rozkazy — rzekł Rheinba- 
ben, zapinając resztkę* guzików. 

— Widzicie panowie ruiny tej fabryki i pustko- 


wie je otaczające, Tam utworzymy bazę wypadową. 
Jest to miejsce głuche i nieuczęszczane, porośnięte 
krzakami głogu; przypadkowo część murów pozo- 
stała nietknięta — tworząc parę pokoi; piwnice za- 
chowały się idealnie, Przyszły hangar oraz placyk 
lotniskowy będą doskonale zamaskowane. Skoro już 
jestem mianowany wielkim wodzem — rozkazuję, 
aby pan Rheinbaben udał się niezwłocznie do po 
łudniowej Franc, sprowadził części aparatu wraz 
z kondensatorami i całym zapasem „V“ promieni. 
My zaś z Rennem tymczasem zabawimy się w dy- 
płomatów, przygotujemy lokal i laboratorja oraz 
przestudjujemy trasę pierwszego lotu. 

— Ale — odezwał się Rheinbaben — czy pano- 
wie nie uważają, że zbyt przeceniamy własną potę- 
gę, bo jak na naszego liljowego ptaka zwali się pa- 
rę eskadr samolotów. 

— To nasz liljowy 


ptak w ostatecznym razie 
zwieje — roześmiał się Renn — zapominasz, że 
szybkość jego jest 400 km. na godzinę, a pułap 
ograniczony tylko wytrzymałością płuc i serca pi 
lotów. Światło momentalnie dociera z wysokości 
dowolnych i praktycznie biorąc niesłabnie. Im wy- 
żej — tem większa płaszczyzna rażenia, — progre- ; 


sja jest straszliwą, Wiesz — tu Renn zwrócił się de 
Romskiego, — badaliśmy promień rażenia jednega 
ładunku na tych owcach z wysokości 100 mtr., ró- 
wnał się on zaledwie 150 mtr. kw.; natomiast z wy- 
sokości 1000 mtr. uśmierciliśgmy masy ryb na Śród: 
ziemnem morzu w promieniu 15 km. Tak, kolego, 
w razie napadu nawet 100 eskadr wzbijemy się w 
góre na 5.000 mtr. i... przekonamy się, jaki promień 
rażenia osiągniemy stamtąd, 

— Jeszcze raz zapytuję panów, czy godzą SIĘ 
na zaproponowany przeze mnie plan działania? 

— Tak! — odrzekli równocześnie inżynierowie, 

— Michale! — rozległ się donośny głos afi- 


cera, — weźmiesz tę oto kopertę i odniesiesz ma 
pocztę lotniczą. 
— Rozkaz, panie kapitanie! — ordynans zro- 


bił sprężyście „w tył zwrot“ i szybkim krokiem wy- 
szedł z pokoju. 

— Wysłałem prośbę o zwolnienie 
czynnej w wojsku — powiedział Romski. 

— Rozumiem — odparł Renn, 

— Rheinbaben podszedł do okna i ujrzał na po- 
lanie przed ruinami Anię, grająca z nieznajoma 
dziewczyną w coś podobnego do tennisa, 

— Bzika dostały dziewczęta? Tennis na taką 
gorączkę! — pomyślał Frytz, — dałbym sobie ra 
czej głowę uciąć, niż siedzieć teraz na polanie, . 
cóż dopiero grać. Trzeba wyrywać coprędzej pod 
prysznic, Muszę pożegnać panów—rwócił się z uś- 
miechem do dyskutujących przyjaciół, — Chce przy 
gotować się do podróży. Za trzy dni, mam nadziej. 
zobaczymy się ponownie. 


ze służby 


id. c. n.) 


Fr. 35 


Bohaferskie 
telefonisiki 


Niebawem odsłonięty będzie 
na Kubie pomnik kilku teleto- 
pistek, Gdy przed pewnym 
czasem  trąba' powietrzna na- 
wiedziła wyspę, meldunek o 
aniu huraganu nadano 
również do miasta Santa Cruz 
del Sur. Telefomistka na stacji 
w małem miasteczku nie stra- 
ciła panowania nad sobą i speł 
niała nadal swoją służbę. „Hu- 
ragan się zbliża; ratujcie się na 
tychmiast!* W międzyczasie 
zatelefonowała również do swe 
go narzeczonego, który jednak 
nie uciek4, lecz pospieszył do 
swojej narzeczonej, by wraz z 
nią spełniać dzieło ratowania 
bliźnich. Oboje po bohatersku 
wytrwali na stanowisku. Zna- 
leziono ich trupy wśród gru- 
zów budynku telegraficznego. 
Uratowali życie wielu mie- 
szkańcom. 

Analogiczne bohaterstwo wy 
kazały dwie siostry, Celina i 
Marja, które w podobny spo- 
sób ratowały mieszkańców mia 
sta Puerta Taraffa. Dopiero 
fale, które zalały budynek tele- 
fonów, zatopiły dzielne dziew- 
czyny. Znaleziono ich ciałą w 
odległości kilku kilometrów cd 
miejsca pracy, Obie trzymały 
w kurczowo  zaciśniętych dło- 
niach małe srebrne krzyżyki... 


Dziennik matki 


—Na imię jej A Wierzga no- 
gami, gaworzy, ślini się i płacze... 
2. 


„Jest dzika, wszędzie. jej pełno: 
Nie daje mi ani przez chwilę odpo- 
cząćm 


z 

«Nauczycielka powiada, że ie- 
na jest trochę dzika. Rzuca gąbką, 
skacze przez krzesła, jest niesforna 
i nieposłuszna.. 


jeden z jej listów. Jest dziki, niepo 
hamowany, jak Lena. © nieposkro- 
miona mlodosci.. 


5. 

«Lena zaręczyła stę x murzy- 
nem. Murzyn być może jeszcze do 
niedawna był ludożercą, ale Lenie 
się podoba. Jest to wynik jej eks- 
centrycznego usposobienia, Lena 
jest po dawnema dzika. 


6. 

«Dziś odwiedziłam Lenę. Ludo- 
żerca przyjmuje pokarm z jej ręki. 
Lena skarży się, że jest on za mato 
(dzikim... 


8. IT.— „GŁOS PORANNY” — 


1933 _ 


Tragedja sfaropanieńsiwa 


Dzisiejsza Kobieta coraz częściej umie sobie 
wypełmić życie bez jarzma małźcńskie$o 


Kobieta stworzona jest na 
to, aby się stać żoną i matką. 
Jest to prawda o charakterze 
aksjomatu. Możność pracy sna 
łecznej, politycznej, naukowei 
czy artystycznej da kobiecie 
tylko wówczas pełnię zadowo 
lenia, gdy owa pierwotna, 7 
natury przyrodzona potrzeba 
zostanie zaspokojona. Nie jest 
to bynajmniej twierdzenie ga 
łosłowne. Życie uczy nas tai 
prawdy na każdym kroku, sł» 
le, kiedy kwestja ta poddawu 
ną jest dyskusji, wypadki pe- 
twierdzają tę requłę. 

Tylko kobieta zdolna jest no 
jąć tragizm, płynący z bezże: 
stwa i bezdzietności. Kobieta 
żyjąca sama, a zwłaszcza pa 
zbawiona dziecka, jest nie- 
szczęśliwa. Tragedja ta zresztą 
jest zupełnie zrozumiałą, te- 
żeli wziąć pod uwagę, że kaz 
da jednostka żyjąca ma swałe 
zagadnienia życiowe, każdv 
człowiek ma już zgóry przez 
naturę zakreślone zadanie, któ 
rego wypelmienie należy do in- 
tegralnege obowiazku życiowe 
go. 2 
Tu właśnie leży geneza tra- 
gizmu staropanieństwa. Jest to 
rodzaj tragedji znany, od wie- 
ków straszący pokolenia dora- 
stających panien, znajdują- 
rych sia w t. zw. okresie „na 
wydaniu*. Bo oto tragedja się 
komplikuje. Jak zawsze w iv- 
ciu, tak i w tym wypadku, do 
momentów _— istolmie  tragicz- 
nych mieszają się przesłankt 
Kkomwenansu, towarzyska kom- 
promitacja i wstyd. Jakże to 
zostać na koszu? Więc ona, tam 
ta, inne, te wszystkie, już da- 
wno powychodziły za mąż, a 
ja, ja nie mogę w żaden spa 
sób obudzić twwalszego i po 
ważmiejszego uczucia mężczy- 
my? Niedołęstwo, hrak charak 
term, czv też poprostu kalec- 
two psychiczne? A przesłanki 


materjalne? Rom w pewnym 
momencie zaczyna ciążvć o- 


kropnie. W oczach rodziców 
zda się czytać wyrzut: zosta 
jest nam na barkach, niedołę- 


Komuż zresztą te tragedje są 
zupełnie obce. Kto ich z bliż e 
go. czy dalszego sąsiedztwa nie 
obserwował? Są to tragedje, 
spotykane dziś zwłaszcza w 
każdym domu. Jeśli już abstra 


| uchronienia 


hując od kwestji posagu. będą 
cego rekw zyłem każdego Za- 
mążpójś to przecież nie- 
mniej żywotną kwestją jest 
snalezienie dziś odpowiedniego 


męża. Kryzys spowodował o- 
kropne wyłomy w strukturze 
gospodarcz: 


Nie będzie, zdaje się, przesa- 


dą twierdzenie, że za wyjąt- 
kiem nielicznej naprawdę za- 
možnej sfery, <czerpiącej na 


swe utrzymanie nie z pracy i 
dochodu, lecz raczej z posiada 
nego, lub dziedziczonego ma- 
jątku. reszta pędzi _tryb życia, 
nie oparty na żadnej stałej i re 
alnej podstawie. Ale ta bvnaj- 
mniej nie odstrasza kobietę. 
Poprostu pod presją strachu 
przed staropanieństwem powia 
da się sobie „byle jaki, byle 
bvł*, a potem jakoś sie już u- 
ło: A potem przychodzi naj 
częściej zrozumiałe w takim 
wypadku nieszczęście i trage- 
dja, z którą musi się kobieta 
borykać przez całe życie, 

Błędu tego dopuszczają się 
nawet t. zw. kobiety postępo- 
we, które dziś samodzielnie za 
robkują i radeby najdłużej sa- 
modzielnie stanowić o swym 
losie. Jednakże widmo staropa 
nieństwa i nęcące perspekty- 
wy macierzyństwa mają swój 
przemożny wpływ i na te ko- 
biety, skądinąd dzielne, wy- 
kształcone i sainodzielne. 

Pisarze współcześnie, idąc za 
prądem swego czasu, nie Śmie- 
szność, lecz tragizm dojrzeli w 
postaci starej panny. Jest to 
jeszcze jeden dowód głębokiej 
wewnętrznej przemiany nasze- 
go pokolenia. Stara panna, bę- 
dąca przedmiotem odwiecznej 
satyry, jest dzisiaj bohaterką. w 
pewnej kategorii piśmiennie- 
twa. 

Ba, nawet w literaturze fran 
cuskiej, gdzie dotychczas uwa- 
żsno staropanieństwo za coś 
nienadającego się do poważne- 
co rotraktowawia. gdzie nawet 
kobietom, posiadającym psy- 
chike typową dla kobiety żyją- 
cej samotnie, dawało się dla 
ich przed śmie 
sznością, jakiegoś męża w prze 
szłości, stara panna jest dziś 
postacią, której oddaje się spra 
wiedliwość, wyrażającą sie we 
współczujacem odtwarzaniu tej 
postaci. Mam na myśli nieda 
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szybko ogrzewa mieszkania, 


biura, 
Idealne w użyciu. 


sklepy i fabryki. 
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Å- mezem Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna, 


wno wystawianą  „Mademoi- 
selle“, w której stara panaa 
kupuje sobie dziecko, dla któ 
rej tragicznych nrzeżyć psy 
chicznych ma autor dużo zro- 
zumienia, poświęcając im tylko 
wyłącznie całą uwagę. 

W najbliższym czasie wysta- 
wiona będzie również inna szła 
ka z reperluaru francuskiego 
„Kobieta, która kupiła so 
gdzie autor odtwa- 
rza psychiką kobiety, która 
pod presja staropanieństwa ku 
puje sobie męża. 

Takie nastawienie piśmies 
nietwa daje wiele do myślenia, 
a nrzedewszystkiem przywodzi 
na myśl prawdę, że staropa- 
nieństwo przeszło już dzisiaj do 
powszednich tragedji ludzkich, 
stało się więc czemś godnem 
współczucia, jako że jest ana 
czemś ludzkiem, arcvlutdzkiem 

Tragedje i dramaty starych 
panien, wprowadzonych ohec- 
nie na scene, charaktervzuie 
ponadto znamienny fakt. W 
gre wchodzą bowiem poza tra: 
gedjami charakterów szlachei- 
| nych i kobiecych, tragedje zmy 
| słów. 

Nie neguje tege pokrom tra 
gedji ï nie lekceważe. Każdv z 
jak trudno przycho 
w najdrobniejszem za- 
nin z naturą, k trudna 
postępować prz o naka 
zom i prawom życia, 

Ale, że natury szlachetne, 
obdarzone pewna dozą siły du 
<«howej. jednostki naprawde 
wartościowe, potrafią znaleź: 
sobie ujście dla swego temor 
ramentu, poza dziedziną zmv- 
słów, potrafią nietyl- 
ko dzieci, ale nawet i przyjaźń 
mężczyzn, nie poniżając się k 
dynie tylko wzamian za warlo 
ŝi... moralne. Dziś już bardzo 


wiele kobiet tak myśli, i coraz 
ot 
w 


mniejsza iłość popełnia 
wieczny błąd, brzemienny 
tragiczne konsekwencje 


niedobranym i nieodpow. jed: 


nim człowiekiem. 


niezawodne Srodki 
na tupie! 
BOMI 


6-go Sierpnia Nr. 3, 
I piętro, front. Tel. 204-91 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek. — Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
— pielęgnowania cery. — 
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Dwadzieścia laf 
w roli pracującego 
mężczyzny 


„Bill Smii 
(Australja) przez 
lat skutecznie symulowała 
przed całem otoczeniem, że 
jest mężczyzną, tak że dopi:ro 
świadectwo lekarskie przeko- 
nało wielu rozczarowanych a 
tem. zreszią niewinnem, oszt- 
stwie dzielnej kobiety. 


„Bill Smith“, która nie chce 
zdradzić swego prawdziwego 
nazwiska, uciekła w 12 roku z 
domu rodzicielskiego, po 
sprzeczce z ojcem. Udawała o- 
na chłopca i pracowała od tej 
<hwili, jako poganiacz bydła, 
robotnik ziemny i łowca kan- 
gurów. Szczególnie w charak- 
terze myśliwego zarobiła sporo 
pieniędzy polowaniem na kan- 
gury i dzikie psy, poczem z 0- 
oszczędności kupiła sobie małą 
fermę. Przez dwa lata pracowa 
ła w pocie czoła i walczyła z 
nieubłaganą suszą, poczem siły 
jej i środki wyczerpały się i 
musiała sprzedać farme, Nieba 
wem jednak ta dzielna kobieta, 
która dorosła do każdej pracy 
jį, znalazła zajęcie na 
jako trener koni wyścigo- 
a potem jako woźnica 

¿z dostawców miej- 


wsi, 
wvch, 


jednego 


skich. Jej chlebodawca byt jed 
nak z niej niezadowolony, ob- 
że 


serwował ją, podejrzewał, 
jest kobietą, a wreszcie 
nit ja z pracy, „Bill Smith“ 
dnak tak łatwo nie uznawała 
za pokonaną. Zaskarżyła 
<hlebodawcę do sądu 
pracy, twierdzie z uporem, że 
nie jest kobietą. Badanie sądo- 
wo - lekarskie zostało przez 
sad nakazane i włedy dopiero 
„oszustwa wyszło ma światło 
dzienne, 
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Odcbranie poboru szeregu podatków słtawia Łódź 
w obliczu finansowej ruiny 


Donosiliśmy już, że rada mi 
nistrów na wniosek minister- 
stwa skarbu uchwaliła projekt 
ustawy o przekazaniu wymiaru 
i poboru 
państwowego podatku od nie- 
ruchomości i od lokali urzędom 

skarbowym. 

Przeciwko temu projektowi 
wystąpił związek miast pòl- 
skich z memorjałami, w któ- 
rych wskazuje, że urzeczywist- 
nienie tego projekbu spowodu- 
je straty tak dla samorządu, 
jak i dla skarbu, gdyż samorzą 
dy zmuszone będą zlikwidować 
u siebie biura, w których wy- 
miar podatków był dokonywa- 
ny, będą musiały przeprowa 
dzić redukcję personelu i wy- 
płacać odprawy i emerytury, 
sięgające np. w Łodzi jednora- 
40wo sumy zł. 40.000, a oprócz 
tego rocznie 50.000 zł, Pozatem 
wskazano na to, że urzędy skar 
bowe będą musiały ponieść zna 
czne wydatki w związku z u- 
rządzeniem odpowiednich biur. 
Między innemi zwrócono uwa- 
ge rządu na to, że przez odebra 
nie miastom prawa wymiaru i 
poboru podatków 
sytuacja miast ulegnie dalsze- 
mu pogorszeniu pod względem 

finansowym. 

Niezależnie od starań związ: 
ku miast, przedstawiciele na- 
szego miasta podjęli odpowied- 
nią interwencję. 

W związku z tem redakcja 
„Głosu Porannego“ zwróciła się 
do przewodniczącego wydziału 
podatkowego magistratu mia- 
sta Łodzi, ławnika Ludwika Ku 
ka z prośbą o poinformowanie 
nas o krokach władz miejskich 
w tej sprawie. 

Ławnik Kuk oświadczył nam 
że opracowane przezeń memor- 
jały zostały wręczone czynni- 
kom miarodajnym z odpowied- 
niem umotywowaniem. Ponie- 
waż jednak projekt został przez 
radę ministrów przyjęty, pozo- 
stało tylko zwrócić się do czyn- 
ników sejmowych. W tym celu 
p. ławnik udał się do Warsza- 
wy. == 

Zapytany przed wyjazdem o 
treść memorjału, oświadczył 
nam co następuje: 

— W zamiarze min. skarbu 
widzimy 

dalsze upośledzenie miast 

w dziedzinie finansowej. 

Czy chodzi ministerstwu o 
usprawnienie wymiaru, ezy 0 u- 
nikanie zadłużania się miast u 
skarbu państwa przez niewpia- 
tanie zainkasowanych kwot do 

izb skarbowych? 

— Trudno sobie wyobrazić 
by raptowna zmiana dotych 
czasowego systemu wymiaru i 
poboru podatków, wpłynąć mo- 
gła na jakiekolwiek usprawnie- 
nie. Prawda, że urzędy skarbo- 


we, którymby przekazane zo0-| 


stały wmiary, zczasem posia- 
dać będą te same doświadcze- 
nia co obecne komunalne wła- 
dze podatkowe. Wciągnięcie się{ 
jednak urzędów skarbowych de 
prac wymiarowych 
musi spowodować ehociażby 
we niedomagania. 

A każde niedomaganie musi 
z drugiej strony spowodować, 


conajmniej chwilowe, zmniej- 


szenie dochodów z danego Źró- 
ała. 

W czasie obecnym, tak skarb 
państwa jak i samorządy, 
na jakiekolwiek zmniejszenia 
wpływów zgodzić się nie mogą. 
gdyż każdy, choć chwilowo, 
brakujący miljon powoduje 
irudności w gospodarce. 

Przy magistratach istnieją, 
udoskonalone _ dziesięcioletnią 
praktyką, aparaty wymiarowe, 
Urzędnicy podatkowi w zarzą- 
dach komunalnych 
znają każdą nieruchomość, każ 
dy lokal, prawie każdego płat- 

nika, 
zwłaszcza, jak np. w Łodzi, 
gdzie wymiar jak i pobór po- 
datku rozbity jest na referaty, 
odpowiadające terenowo komi- 
sariatom policyjnym. 

W wielu wypadkach po krót- 
kiej już dyskusji z kierown- 
kiem danego referatu podatko- 
wego rekurent cofa swój re- 
kurs, będąc przekonany o nie- 
słusznoś swych żądań, zao- 
szczęd: c temsamem władzy 
wymiarowej ogromu pracy kon 
trolującej, wywiadowczej i re- 
ącej wymiar. 

Ustawa o podatku od nieru- 
chomości przewiduje czynnik 
obywatels| do współpracy 
przy załatwianiu spraw z podał 
nikiem. 

I tu 10-cioletnie doświadczenie 
tego czynnika obywatelskiego. 
którego ciągłość pr: 
Łodzi, została utr: 
nieliczne zmiany osobowe przy 
nominacjach na członków  ko- 
misji szacunkowych, daje peł- 
nię gwarancji, że podatnik już 
po pierwszem zaproszeniu go 
na posiedzenie, celem bliższego 
umotywowania jego sprzeciwu, 
doprowadza do uzgodnienia 
sprawę. 

Nie widzimy więc 
powodu do przypuszcz 
przekazanie wymiaru 
skarbowym przyniosłoby 
kolwiek usprawnienie, 
<iwnie. 
że przez długi okres czasu u- 
rzędy skarbowe musiałyby do- 


jakie- 
Prze- 
Jesteśmy przekonani, 


piero zdobywać potrzebne do- 
świadczenie, a przez czas ten 
praca nad wnoszonemi rekur- 


sami byłaby ogromna, zmusza 
łaby skarb do zwiększenia per 
sonelu, powodowałaljy zaległo- 
ści i temsamem niezadowolenie 
płatnika i jego skargi. 


być 
po- 


Trudności te mogłyby 
usumięte przez radykalne 
stawienie sprawy: 
przejęcia przez urzędy skarbo- 
we, a więc skarb państwa, cal- 
kowitego anaratu urzędniczega. 


niać stan istniejący? Kto ng 
tem skorzysta? 
Korzyści oczywiście w tym 


wypadku nie miałby ani skarb 
państwa, ani samorządy. Stra 
ty natomiast byłyby i tu i tam 
dość znaczne, Urzędy skarbowe 
zmuszoneby były wynajmowac 
i urządzać nowę biura dla 
personelu wymiarowego, czyn- 
nego przez cały rok, 

a magistraty istniejące dla hiur 
wymiarowych lokale i urządze- 
nia musiałyby likwidować. 

I tu i tam strata. 


ie podkreślam przy tem fak 
tu, że zmiana w dotychczaso- 
vem postępowaniu siłą rzeczy 
spowodować musi powiększe- 
nie się stanu bezrobocia, 
ponieważ bezsprzecznie, nje 
wszyscy urzędnicy przeszliby z 
urzędu miejskiego do służby 
państwowej, czego dowodem 
jest załatwienie kwestji perso- 
nalnej przy odebraniu miastom 
a przekazaniu urzędom skarbo- 
wym egzekucji podatków. 
(W Łodzi izba skarbowa do 
służby państwowej ze 110 se- 
kwestratorów miejskich przeję- 
ła zaledwie 11 osób). 

— Czy zadłużenie miast przez 
niewpłacanie punktualnie kwot 
z podatku państwowego od 
nieruchomości mogłoby być po- 
wodem do zarządzenia zmia- 
ny? 

— Uważam, że fakt, że 
Łódź winna jest skarbowi 600 
tysięcy złotych za zainkasowa- 
ny podatek od nieruchomości, 
w niczem nie usprawiedliwiał- 
by zamierzonych zarządzeń. 
Skarb państwa do takich kro- 
ków uciekać się nie potrzebuje. 
Boć wysłarczy wydanie w dro- 
dze nadzoru nad samorządem 
zarządzenia: 

„Zainkasowane kwoty wprost 
przekazywać do izby skarbo- 
41000900006000000060000090 
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Be MYŚLIWSKI JAKO SYGNAŁ 
s paryska „Poste Pa- 
ła niedawno konkurs 
na najlepszy sygnał radjowy w 
sh, Wśród powodzi pomy- 
konkursowy przyznał 


słów 


sąd 
I nagrodę autorowi projektu zasto- 


sowania rogu myśliwskiego, Jako 
takiego sygnału. „Poste Paristen'* 
idzie zatem śladami radjostacji wi- 


wej!” 
znajdujemy więc żadne- 
go powodu do zmiany dotych 
czasowego stanu rzeczy, żadne- 
go zysku lub poprawy. 

Szkody natomiast dla samo- 
rządów razie uchwalenia pro 
ektu ministerstwa skarbu by- 
łyby poważne. [Ito nietylko 
szkody, wypływające z likwida- 
cji biur lub odpraw dla pracow 
ników, 

Do dnia 1 października 1932 
roku dla Łodzi, a do dnia 1-go 
sierpnia 1932 roku dla mniej 
szych miast, obowiązywało pra- 
wo prowadzenia własnej egze- 
kucji. 

Od tej chwili egzekucja prze 
szła do urzędów skarbowych, a 
więc wpływ poważnych kwot 
należnych miastom uzależniony 
jest od sprawności organów č- 
gzekucyjnych nrzędów skarbo- 
wych. 

Zarządzenie to, według przed 
mowy pana ministra skarbu do 
„Postępowania Egzekucyjnego 
władz skarbowych“, miało 
mieć za cel 
skasowanie dwuch lub więcej 
egzekutorów, działających 
wzajemnie miedzy sobą konku- 

rujących. 

Zasada ta jednak nie została 
przeprowadzona, gdyż przepi 
sy wspomniane pozostawiły 
przy magistratach egzekutorów 
z tą tylko różnicą, że 
egzekwują oni nie podatki, a 
różnego rodzaju kary admini- 

stracyjne. 

Przy magistracie miasta Ło- 
dzi funkcjonować musi aparat, 
złożony z 20 urzędników, wy- 
konujących jako egzekutorzy 
czynności, wypływające z za- 
rządzeń administracyjnych. A- 
parat ten 
kosztuje magistrat 75.000 zło- 
tych rocznie, a wpływy za te 
prace, wynoszą zaledwie 35.000 

złotych. 

Sekwestrator ten, który wy- 
konuje poruczone czynności w 
zastępstwie urzędów skarbo- 
wych powoduje więc dla miast 
poważne straty finansowe. 
Zasada jednego sekwestratora 

więc się nie utrzymała. 

Utrzymało się natomiast 2-ch 
sckwestratorów i to często ze 
sobą konkurujących, i utrzy- 
mało się przerzucenie na samo- 
rząd ciężarów państwowych. 

Z tego wynika, że przekaza- 
nie egzekucji urzędom skarbo- 
wym miało na widoku osiągnię- 
cie innych celów. Bodaj 
usunięcie konkurenta, usunię- 
cie egzekutora miejskiego, ee- 
lem umożliwienia egzekutoro- 
wi urzędu skarbowego  całko- 


ciężki stan gospodarczy, odbi- 
jający się poważnie na docho- 
dach skarbu państwa, musi 
spowodować szukanie odpo- 
wiednich środków, zapewniają 
cych państwu normalne i mo- 
iwie niezmniejszone dochody. 
Nie może to się jednak odbyć 
kosztem samorządów. Polityka 
państwowa ze względu na cięż- 
ki stan skarbu państwa w ostat 
nich kilku latach poszła po li- 
nji przerzucania na samorządy 
świadczeń i obowiązków, po- 
noszonych i ciążących na pań- 
stwie, 

Stan ten i ciągłe pogarszanie 
się sytuacji gospodarczej, a co 
zatem idzie i stanu finansowe" 
go miast, spowodował, że mia- 
sta przystąpić musiały do 
bardzo ciężkich w wykonaniu, 
a bardzo niebezpiecznych ze 
względów społecznych w skut- 
kach obniżeń wydatków budże- 

towych. 

Doszło do tego, że wiele 
miast rezygnuje już zupełnie ze 
świadezeń na rzecz mieszkań- 
ców gminy, nie objętych naka- 


1| zem usławowym. Ale 


czy jest go pomyślenia, ażeby 
miasta zrzekły się zupełnie np. 
wprowadzenia powszechnego 
nauezania, szkół Średnich, łe- 

czenia niezamożnych i Ł p.? 

Taki jest obecny stan, że mia 
sta mniejsze i większe spadły 
ji jedynie do roli wykonawcy 
świadczeń, przewidzianych w 
stawą, Wszelka polityka miast 
w kierunku działalności spo- 
łecznek załamuje się ze wzglę- 
dów finansowych. 

Pozostawienie wymiaru ipo- 
boru przy organach samorządo- 
wych umożliwi; 

1) pobieranie podatków bie- 
żących, 

2) pozostawi możność apelo- 
wania do obywateli o wywiąza- 
nie się z obowiązków obywatel- 
| skich, 

3) pozostawi przy miastach 
aparat inkasowy podatkowy, u 
możliwiający 
ściąganie podatku bieżącego w 

raiach miesięcznych, 

4) uniemożliwi w wielkiej 
mierze narastanie zaległości i 
wreszcie 

5) umożliwi miastom wywią 
zywanie się z nałożonych nań 
obowiązków. 

W przeciwnym razie 
samorządom grozi kompletne 
załamanie się, 

a co zatem idzie, konieczność 
subsydjowania miast przez pań 
stwo (jeżeli nie zupełne przej- 
mowanie agend samorządo- 
wych na koszt skarbu państwa) 
lub też gruntowna zmiana mn- 
stroju samorządowego miast 
polskich. 

Sprawę przekazania lib po- 
zostawienia wymiaru i poboru 


podatków wspomnianych uzna- 
jemy za tak ważną, że do decy- 
zji w tej sprawie przywiązuie- 
my wprost kwestję egzystencji 
samorządów w najbliższej przy- 
szłości. 

— Dlatego też kończy 
nasz rozmówca — zwracamy 
się do kół sejmowych z prośba 
o odrzucenie ustawy, przekazu- 
jacej władzom skarbowym wv 
miar i pobór szeregu podatków 

(g) 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr 


SPLENDID 


dni następnych ! 


doświadczonego w pracy. Jeże- |ledskiej „Polskiego Radja”, która |yitego pod względem fivanso- 
li tak, to powstaje pytanie: Po- |początkowo miała taki sygnal, zæ | wym zajęcia się podatnikiem. 
6ż to robi Dlaczego zmie |nim wprowadziła Nie ulega wątpliwości, że 
Cudowna, kusząca 
W FILMIE 
Od mężczyzny do mężczyzny 
(pg. powieści Letty Lynton) Wkrótce! 
Pierwsza polska Teksty Nela. 
komedja muzyczna W gł. rol. 


reż. Gardana p.t. 


107 d 


Muzyka Rapackiego. 


Lopek-Kazimierz Krukowski, 
Tola Mankiewiczówna, 
nieczny, Walter, Wesołowski, Sielański. 


Orwid, Sko- 


Początek seansów o 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej w południe. 


Paese-partouts, bilety wolnych wejść i kupony ulgowe nieważne 


Aparatura Western-Electrie. 


Nr. 39 


8. IL — „GŁOS PORANNY“ — 


Pardon zastrzelił bratanka 


Tragiczne zakończenie waśni mająisowych 


Dnia 20 września 1932 roku 
policja powiadomiona została o 
zabójstwie, przy ul. Słonecznej 
nr. 3, na Widzewie. 

Policja ustałiła, że w czasie 
sprzeczki, Stefan Pardon, wy- 
strzałami z rewolweru w klatkę 
piersiową i serce, zabił swego 
bratanka Stanisława Pardona. 
Zabójcę aresztowano i wdrożo- 
no śledztwo. 

Bracia Józef, Stefan i Włady- 
sław Pardomowie byli współ- 
właścicielami domu, przy ulicy 
Słonecznej 3. Na tle rozrachun 
ków między braćmi wynikały 
nieporozumienia, a głównie 
wskutek tego, iż Stefan Pardon 
żądał większego udziału w zy- 
skach. 

Najczęściej dochodziło do scy 
sji między braćmi Stefanem i 
Józefem Pardonami. W obronie 
Józefa stawał syn jego Stani- 
sław, liczący lat 20. 

W dniu 19 września 1932 ro- 
km Stefan Pardon spotkał przy- 
padkowo na przejeździe kolejo- 
wym swego bratanka Stanisła- 
wa, przyczem zdawało mu się, 
iż Stanisław splunął pogardli- 
wie w jego kierunku. Oburzony 
tem zelżył bratanka, Stanisław 
ustąpił i odszedł. 

Następnego dnia rano wraca- 
jąc z nocnej pracy, Stefan Par- 
don spotkał w pobliżu swego 
domu Kazimierza Blocha i Wła 
dysława Brudzę, z którymi na- 
wiązał rozmowę, Wskazując na 
brata Józefa, wyraził się, iż 
„jest to gnój, który wkrótce 
pluskwy zjedzą”. 

Pe chwili Stefan Pardon i 
Brudza weszli do sieni domu, 
gdzie mieszkali Pardonowie. 

Tu spotkali się bracia. Stefan 
wszczął sprzeczkę. Na odgłos a- 
wantury zbiegli się lokatorzy, 
oraz przybiegł syn Józefa Par- 
dona — Stanisław. 

Stanislaw prosił ojca, 
szedł z nim do mieszkania. 

Gdy zamierzali odejść, Stefan 


by 


Pardon, zerwał się z ziemi i 
oddał do Stanisława trzy strza- 
ły, raniąc go Śmiertelnie w ser- 
ce i płuca. 

W dniu wczorajszynę Stefan 
Pardon zasiadł na ławie oskar- 
żonych w sądzie okręgowym. 
Wyjaśnił on, że strzelał jedynie 
na postrach i nie miał zamiaru 
zabić bratanka. Świadkowi 
scharakteryzowałi stosunki, j 
kie panowały między braćmi 
Pracownicy elektrowni stwier- 
dzili, że Stefan Pardon będąc 
monterem uległ w swoim cza 


W firmie Bracia Samet 8, z o. 0. 
(Kilińskiego 202) zatrudnionych by 
ło do niedawna ponad 200 robotni- 
ków. Robotnicy ci przed  niedaw- 
mym czasem Zostali nieoczekiwanie 
zwolnieni z pracy, albowiem firma 
upadła, główny wierzyciel, (jedno z 
towarzystw kredytowych) wysta- 
wił fabrykę na licytację za na- 
leżności hipoteczne w sumie 40,000 
dolarów. “ 

Licytacja ta wyznaczona została 
na 22 b. m. 

Sprawą tą zainteresowali się To- 
botniey firmy, którym nietylko nie 
wymówiono pracy, ani też nie wy- 
płacono należności za wymówienie, 
lecz firma zalegała z wypłatą za- 
robków na poważne kwoty. 


JUTRO RADA MIEJSKA. 


W nadchodzący czwartek odbę- 
dzie się o godzinie 8 wieczorem 
posiedzenie rady miejskiej, na któ- 
rem między innemi rozpatrywana 
będzie sprawa zaciągnięcia przez 
magistrat pożyczki z Tomaszow- 
skiej Fabryki Sztucznego Jedwa- 
biu w wysokości 1000 tysięcy zł., 


„Narady chwilowo nieaktualne" 


Jutro zebranie zarząd 


W dniu jutrzejszym odbędzie się 
posiedzenie zarządu związku prze- 
mysłu włókienniczego w państwie 
polskiem. 

Między innemi na porządku dzien 
nym znajdzie się sprawa listów 
związków zawodowych włókniarzy 
w sprawie podpisania umowy zbio 
rowej i wyznaczenia w tej sprawie 
wspólnej konferencji. 


„10 procent 


u wielkiego przemysłu 
Według poglądów, wyrażanych 
ostatnio przez poszczególnych prze 
mysłowców zarząd związku stwier- 
dza, że chwila obecna nie nadaje 
się do rokowań w sprawie zawar- 
cia umowy zbiorowej, wobec czego 
mie odrzucając propozycji robotni- 
ków, przemysłowcy ©droczą ię 
sprawę na kilka miesięcy, (b) 


Złośliwa zemsta zredukowanych urzędników 


W ubiegłym roku trzej urzędni- 
cy wydziału budownictwa Richter, 
Wach i Jakielski złożyli do magi- 
stratu skargę na swego bezpośred- 
niego zwierzchnika, inż. Rodewal- 
da, oskarżając go o nadużycia. W 
skardze tej wspomniani pracowni- 
cy miejscy wskazali na to, że inż. 
Rodewald zmuszał ich do oddawa- 
nia mu 10 proc. od sum, które otrzy 
mywali jako wynagrodzenie za pra- 
cę w godzinach nadliczbowych. od 
viszezenia tego procentu inż Ro- 
dewald uzależniał udzielenie swym 
podwładnym pracy w godzinach 
nadetatowych. 

Naskutek tego doniesienia magi- 
strat wytoczył inż. Rodewaldowi 
sprawę dyscyplinarną, w toku któ- 
rej ustalono fakt pobierania przez 
inż Rodewalda 10 procent od m- 
rzędników, wobec czego postano- 
wiono zdegradować go do st. zwy- 
kłego pracownika miejskiego. Po- 
zatem inż. Rodewalda przeniesiono 
z wydziału budownictwa do wy- 
działu gospodarczego. 

Po pewnym czasie jeden z wspo 
mnianych wyżej pracowników samo 
rządowych przeszedł na emeryturę, 


pczostali dwaj zostali wskutek re. 
dukcji zwolnieni z pracy. 

Niezadowoleni z tego pracowni- 
cy złożyli niedawno do prokuratora 
skargę na magistrat, w której 
stwierdzają, że zostali wydaleni z 
magistratu rzekomo za ujawnienie 
nadużyć inż. Rodewalda. W dal- 
szej części skargi nadmieniają Oni, 
że b. pracownik miejski, Richter, 
który wespół z nimi doniósł magi- 
stratowi o nadużyciach swego 
zwierzchnika, przeszedł przedwcześ 
nie na emeryturę, choć liczy zaled- 
wie 36 lat. 


Bylo już wiele 


czasu zauwa: 
wy zdenerwo! 
karze orzekli, iż Stefan Pardon. 
od czasu porażenia prądem. był 
w stanie wzmożonej pubudliwo 
Ści psychicznej, jednak z czynu 
zabójstwa zdawał sobie dokład- 
nie sprawę. 

Sad, po naradzie, wydał wy- 
rok, mocą którego 37-letni Ste- 
fan Pardon uznany został win- 
nym zabójstwa swego bratanka 
i za przestępstwo to skazany 
został na 3 lata więzienia. (a) 


| 


Robotnicy do prokuratora 


chcą złożyć skargę na firmę B-cia Samet 


Robotnicy wystąpili ze skargą do 
sądu pracy w Łodzi o zasądzenie 
od właściciela Samuela Sameta na- 
leżności. Ponieważ zachodzi watpli 
wość, czy znajdzie się pokrycie w 
majątku firmy, której właściciel od 
powiada w granicach udziału, ro- 
botnicy postanowili zabezpieczyć 
swe należności na hipotece, a prócz 
tego zwrócić się do władz proku- 
ratorskich z wnioskiem o pociągnię 
cie fabrykantów do odpowiedzialno 
ści karnej za fikcyjne stworzenie 
spółki i zezwolenie na poszukiwa- 
nie należności robotniczych na ma- 
jątku dalszym Samietów. 

Nadmienić należy, iż wypadek 
tego rodzaju należy do nader rzad- 
kich. 


Tomaszów 


oraz pożyczki w Polskim banku ko- 
munalnym w Warszawie w wysoko 
ści 95 tys, Zł. 


PRZEDŁUŻENIE ROBÓT 
BLICZNYCH. 


W związku z kończącym się w 
dniu dzisiejszym okresem zatrudnie 
nia na robotach publicznych odbyła 
się u prezydenta magistratu konfe- 
rencja z przedstawicielami związku 
klasowego i zw. „Praca” w spra- 
wie dalszego przedłużenia tych ro- 
bót. Wynik konferencji jest dla ru 
botników pomyślny, magistrat bo- 
wiem postanowił samorzutnie prze- 
dłużyć prowadzenie robót publicz- 
nych na jeden tydzień, jednak ze 
względu na znacznie zmniejszone 
fundusze wyasygnowane na rovo- 
ty publiczne przeprowadzona bę: 
dzie redukcja robotników. 


PU- 


KOMUNISTA POD DOZOREM PO- 
LICYJNYM, 

Komunista Bolesław  Chilewski 
(Bezdomna 16) delegat z robót pu- 
licznych w dniach 1 i 4 b. m. u- 
rządzał demonstracje przed gma- 
chem magistratu oraz podburzał 
licznie zebranych bezrobotnych 
do wystąpienia przeciw policji i 
magistratu, za co został aresztowa- 
ny i przekazany do dyspozycji 
władz sądowych. Sąd pozostawił 
go na wolności jednak poddał go 
nadzorowi policyjnemu. 


SKRADZIONY WÓZ. 

Nocy wezorajszej do zabudowań 
Jana Kaczkowskiego (Gustowna 49) 
zakradli się nieznani złodzieje i za- 
brali mu z szopy wóz ciężarowy 
wartości 200 zł. Zawiadomiona po- 
licja wszczęła dochodzenie. 


filinmów, 


1933 


1 


W Widzewskiej Manufakturze od 
była się dłuższa konferencja mii 
dzy przedstawicielami dyrekcji 
delegatami robotników przy udzią- 
le okręgowego inspektora pracy. 
Pertraktacje miały na celu uzgod- 
nienie spornych kwestji i zlikwido- 
wanie zatargu, powstałego na tle 
żądań o ponowne przyjęcie do pra- 
cy wydalonych w swoim czasie kit- 
kunastu robotników — delegatów 
fabrycznych oraz szeregu mniej- 
szych postulatów. 


Redukcja 


Na murach fabryki ifrmy Schei- 
bler ostatnio wywieszone zosta- 
ty obwieszezenia, w których dyrek 
cja rawiadamia robotników, iż Z 
racji braku zamówień, z dniem 20 
lutego r. b. produkcja zostaje ogra 
niczona z 3 na 2 dni w tygodniu. 

Ograniczenie to wywołało zanie- 
pokojenie wśród robotników. Wo- 
bec tego robotnicy za pośrednie. 
twem związków zawodowych posta 


Ministerstwo spraw wewnęuz- 
nych powiadomiło ostatnio samo- 
rządy o opracowaniu noweli do u- 
stawy budowlanej, nie informując 
zupełnie o tem, w jakim kierunku 
nowelizacja przepisów pójdzie, 

W związku z tą sprawą, magi- 
strat łódzki odbył Szereg narad, 
na których poddano gruntownej 
analizie przepisy Obecnej ustawy 
budowlanej. W konkluzji władze 


miejskie doszły do wniosku, że są 
one w wielu wypadkach zupełnie 
nierealne i niedostosowane do ży- 
cia i potrzeb większych miast. Jeśli 
chodzi o Łódź, to w wielu postano- 
wieniach ustawa budowlana stoi na 
przeszkodzie realizacji planu tegu- 
lacyjnego. 

W wyniku odbytych studjów nad 
ustawą magistrat w porozumieniu 
z wydziałem budownictwa posta 
nowił opracować memorjał do Tzą- 
du, zawierający poprawki i uwagi, 
które, zdaniem wradz samorzą» 
dowych Łodzi, powinny być 
CETECE ZER ZEAKEEA EE 


„Fortepian“ 
przeszkadza 


w planie przebudowy 
dziedzińca przydwor- 
cowego 

W związku z mającą nastąpić 
przebudową dziedzińca przy dwoc- 
cu Łódź — Fabryczna, magistrat 
opracował już plan robót, które 
rozpoczęte będą z wiosną r, b. 

Tak więc wyznaczone zostały 
specjalne jezdnie, ulice oraz trawni 
ki. Zachodzi jedynie poważna trud- 
ność w usunięciu narożnego domu 
przy ul. Skwerowej i Kołejnej, tak 
zwanego popularnie  „fortepianu”, 
który samorząd winien wykupić, 
albowiem przy ewentualnem reali- 
zowaniu planu, napotkałby na trud 
ności połączenia dziedzińca z ogro- 
dem Kolejowym. 

Sprawa ta będzie przedmiotem 
specjalnych obrad w magistracie, 
gdzie powzięta zostanie ostateczna 
decyzja. 


ale żaden nie miał tak oryginalnej treści jak najnowszy przebój „Paramountu* 


„GASNĄCE PŁOMIENIE” 


z udziałem ulubieńca kobiet, prawdziwego dżentelmena 


Clive Brook 


oraz niezrównana aktorka 


Ciaudelle Colbert 
EIEEESEEM Wkrótce 


inspektor pracy rozstrzygnie 


o ponownem przyjęciu wydalonych delegatów 
fabrycznych Widzewskiej Manufaktury 


W toku konierencji 
spracyzowano żądania robotników 
ujęto je w formę protokutu, Dy- 
rekcja obiecała dokładnie  rozpa- 
trzyć wszystkie wysunięte postu- 
laty, sprawę zaś delegatów fabrycz 
nych postanowiono powierzyć in- 
spektorowi pracy III okręgu de roz 
si zygnięcia. Na tem konferencję 
zamknięto, przyczem przedstawicie 
le robotników oświadczyli, iż nwa- 
żają zatarg zą nieistniejący. 


dni pracy 


ostatecznie 


w zakładach Scheiblera i Grohmana 


nowili poczynić odpowiednie stara- 
nia w pierwszym rzędzie w zarz% 
dzie firmy, następnie zaś u inspek 
tora pracy. 

Pozatem dowiadujemy się, iż w 
końcu lutego r, b. przewidywane 
jest uruchomienie fabryki Grohma- 
na, która po ostatniej sanacji za. 
kładów Zjednoczonych, nie zosta- 
ła jeszcze uruchomiona. (a) 


Nowelizacja ustawy budowlanej 


Obecnie obowiązujące przepisy nie odpowiadają 
potrzebom wielkich miast 


uwzględnione przy opracowaniu no 
weli do ustawy budowlanej. 

Ze względu na to., że noweliza 
cja ustawy ma nastąpić w najbliż- 
szych dnia na terenie fa- 
dy ministrów, magistrat wydelega- 
wał w dniu wczorajszym do władz 
centralnych w Warszawie swych 
przedstawicieli naczelnika wydzia- 
łu budownictwa inż. Rybołowicza 
oraz kierownika inspekcji badowla 
nej, inż. Goldberga. 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Sz. Jankielewicza (Sta- 
ry Rynek 9); L. Steckela (Limanow 
skiego 37); B. Giuchowskiego (Na- 
rutowicza 6); St. Hamburga i S-ki 


(Gówna 50); L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307); A. Piotrowskie- 
go (Pomorska 91). 


„Praca“ 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod, 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólezańska 21, tel. 167-15 

Przyjmuje zapisy na nast. działy: 
1. Gorseciarstwo— Krój 
2. Krawiectwo-damskie | 

3. konfekcja dziecinna 
4. Haft, roboty ręczne I 
roboty weneckie 
5. Modniarstwo-kapelusze 
Bieliźniarstwo — Krój 
6. Ondulacja 
1. Manicure 
Sekretarjat czynny od 9-1 
i 8—7 po poł. 


NOWA FALA GRYPY GROZI 
KRAJOWI! 

Któż nie zna tej podstępnej cho- 
roby? Któż nie przyrzekał sobie 
po ostatnio przebytej grypie, że na 
przyszłość będzie  ostrożniejszym? 
Zastosujcie się do tego postanowie 
nia, Wiadomo, że drobne, niewi- 
doczne dla oka kropelki, które cho 
ry rozsiewa mówiąc, kaszląc lub 
kichając, przenoszą zarazki na zdro 
wych ludzi, przenikając przez usta, 
nos i gardło do ustroju. W tem 
miejscu więc należy rozpocząć ak- 
cję obronną. Doskonale do tego ce- 
lu nadają się zalecane przez leka- 
rzy pastylki Panflavin, które po- 
siadają intensywną siłę odkażają- 
cą i które niszczą znajdujące Się 
już w ustach i jamie gardzielowej 
bakterje, zanim zdołają wywołać 
chorobę. 1 - 2 pastylki co godziną 
rozpuszczanych powoli w ustach 


uchroni przed chorobą, 


8 BIL. — „GŁOS PORANNY- Nr 39 
DRÓB! |RGBOZZASNANSZK - 
Feljeton GRUŻLICĘ 


„Ona gada, oną gada”... — tak 
mniej więcej zaczyna się tekst p% 
pularnej piosenki  Krukowskiego, 
otltwarzającej jedną z najwięk- 
szych niedoli ożenionych mężczyzn. 
Ale dobry Bóg jest sprawiedliwy. 
Zlitował się nad nękanym przez 
wieki gadaniną mężczyzną. Ona po 
prostu przestała gadać, 

Cud? Nie, to nie cud, to epide- 
mja. Poważna, nagminnie panują- 
ca, powszechna epidemja. Kobieta 
zamilkła i milczy, jak zakięta, Zło 
śliwy powie ,,moda”, ja jednak zo- 
stanę przy starem określeniu „epi- 
1iemja”., Bez względu jednak na to, 
czy to moda, czy epidemia, faktem 
jest, że zjawisko to, dziś coraz czę 
ściej u nas występujące, zawleczo- 
ne zostało z Anglji. 

Zaczęło się w Angiji. Do futra, 
płaszcza, czy kostjumu, każda z 
pań nosiła barwny szalik włóczko- 
Wy W Anglji, przy równie dotkli 
wym, jak u nas, kryzysie gospodar 
czym, własnoręczne szydełkowa- 
nie włóczkowych szalików, czape- 
czek, swetrów, jumprów i innych 
cacek włóczkowych, jest uważane 
niemal za czyn patrjotyczny; są to 
bowiem wyroby angielskie, które 
zastępują wyroby obce — niemiec- 
kie i francuskie, Ot i geneza, Damy 
angielskie oddają się z zapałem 
tej pracy wszędzie i przy każdej 
sposobności, mając do pomocy t0- 
dzienne wydawnictwa, które dają 
w ‘specjalnym dziale szczegółowe 
wskazówki dla pań, uprawiających 
ten przemysł. Na łamach dzienni- 
ków odbywa się nauka ` szydełka- 
wania, apokaliptycznymi znakami 
objaśnia się reguły ściegów, kształ 
tów jumprów, sweterków, czy bere 
cików. 

W teatrze podczas antraktów, 
gdy tylko światło rozbłyśnie, miga- 
ją rogowe i stalowe szydełka i dru: 
ty w rączkach pań, W salonach * 
budnarach londyńskich zapanowa- 
la teraz cisza, bo wszystkie panie 
vajęte są pilnem liczeniem „oczek” 
+ „słupków”, 

7% Londynu powiała ku nam epi- 
femja włóczkowa, a wraz z nią fa- 
la skupionego milczenia. Epidemja 
ja. jak zresztą każda epidemja. 
tuajdująca swą genezę w modzie, 
Jzerzy się już u nas w zastraszają- 
tem tempie, Już bliski czas, kiedy 
na balach, w kawiarniach, w tram- 
wałach, w poczekalniach denty+ 
stów, zalegnie nieprzenikniona ci- 
bza. Radujcie sie nękani mężowie 
Dns już nie gada, Przyjdziesz bra- 
rie spracowany do domu, ona ci 
już głowy nie suszy, nie terkoce o 
byle czem, — jest skupiona i cicha. 
Poprosisz o obiad, kolację, albo 
guzik do koszuli — nie tylko mil- 
rzenie... Niema czasu na próżne ga 
ilanie, radź sobie sam. Przykre to, 
mle boda} lepsze, niż to ustawiczne 
terkotanie. Przynajmniej zażyje 
człowiek trochę ciszy. A obiad, ko- 
lacja, guzik u koszuli?... ee przesą 
dy wczesnego kapitalizmu! Zresztą 
wszystkiego naraz nie można żądać 
wd życia, Jest cisza! Dobre i to! 

Zet. 


Tatr SCADA“ Śródmiejska 15 


Dziś, o godz. 9 wiecz. Premjera! 
po cenach od 70 gr. — 3 zł. 


Pociecha z dzieci 
1 D-em PAWŁEM RARATO WEN 


Jutro, o g. 9 wiecz. 
po cenach od 60 gr. do 2.20 


Bilety w kasie „Scali” 


Uurand-Kino 


ET GUZA SOTO 
Dziś i dni następnych! 
Początek o 4-ej. 


CASINO 


Pocs. o 4.30 


SSpS: 2 
Nofafki JUTRZEJSZY KONCERT IMRE 


UNGARA, 
Í iska nauk Wy- 
Ton éf Jutro, t. j. w czwartek, dnia 8 


EL 


Akademia at) 
chowawczych wyznaczyłą nagrodę 
w wydolości 50. tys. nokia za jb. m. o godz, 8,30 wiecz, odbędzie 
najlepszą powieść na temat psycho- |się w sali filharmonji 11. koncert 
logji bolszewickiej i jej niszczące. |mistrzowski, który uświetni mistrz 
go wpływu na rodzinę, społeczeń- tej miary co Imre Ungar. Koncert 
stwo i ideał chrześcijański. Nagro- [tn wywołał w naszem mieście zro- 


zumiałe zainteresowanie i nic dziw- 


MUZYKA i SZTUKA 


da zostanie przyznana w dniu 14 


lutego 1934 roku. 
s2 s 


„Matin” donosi, że w najbliż- 
szym czasie Herriot zamierza przy- 
być dla studjów do Polski, Podob- 
no studja te dotyczyć mają Szope- 
na, ale jednocześnie b. premjer 
Francji część czasu poświęcić za- 
mierzą zbadaniu naszej sytuacji go 
spodarczej. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś „Pani nie chce mieć dzieci”, 


TEATR KAMERALNY 
Dziś „Sprawy poufne”, 


TEATR POPULARNY 
Dziś i codziennie ọ godz. 8,15 
wiocz. ostatnie dni operei w 3 
aktach R. Stoltza „Peppina”, 


TEATR „SCALA”, 

Dziś wieczorem powtórzenie 
wczorajszej premjery „Pociecha z 
dzieci”, jutro, w czwartek, po ce- 
nach najniższych „Hinkeman” Er- 
nesta Tóllera z dr. Baratowem w 
roli głoównej. 


Ddczyty radjowe 

Dzisiaj o godz. 19,30 znany kry- 
tyk literacki prof. Konrad Górski 
nakreśli  radjosłuchaczom  wizeru- 
nek niezwykle ciekawego,  współ- 
czesnego powieściopisarza - francu- 
skiego, Franciszka Mauriac'a. 

O godz, 16,40 w 75 rocznicę zgo- 
nu przyjaciela dzieci — Stanisława 
Jachowicza, p. Jan Muszkowski w 
odczycie pt. „Genjusz serca” przy- 
pomni radjosłuchaczom postać pe- 
dagopa z Bożej łaski, reformatora 
metod wychowania i kształcenia w 
Polsce, nieśmiertelnego  bajkopisa- 
rza. a nadewszystko zaś człowieka 
a wielkiem sercu. (r) 


JAKIE TO BYŁO ŁADNE 

Dzisiaj o godz. 20,00 rozgłośnia 
warszawska madaje audycję pt 
„Jakie to było ładne*, Będą to za- 
pomniane piosenki i melodje, budzą 


ce w nas miły uśmiech na dźwięk |ŚC! 


echa minionej przeszłości. P, Marja 
Modzelewska i p. Eugenjusz Bodo 
przypomną radjosłuchaczom tego 
wieczoru „Lou lila”, „Pod mostem 
Paryża”, „Angoisse d'amour” „Tan 
go du reve” i wiele innych jeszcze 
starszych przebojów. Przy dwu for 
tepianach pp. J. Łyński i M. Elen. 
(7) 


nego, gdyż subtelna a zarazem 
udachowiona gra niewidomego ar- 
tysty jest pełna polotu. Imre Ungar 
przybywa jutro do naszego miasta 
po sukcesach artystycznych w Pa- 
ryżu, Londynie i Berlinie, Niewiel- 
ka ilość pozostałyh biletów jest 
jeszcze do nabycia w kasie filhar- 
monji. 

440032090000929009090000900 


Poseł Griinkanm 
w pouzi 


Całe żydostwo narodowe 
Łodzi wysłucha dziś referatu 
przywódcy Żydostwa  Pulskie- 
go i szermierza idei odrodzenio- 
wej posła I. Griinbauma. Aktu- 
alny temat o położeniu ekono: 
micznem i politycznem żydów 
w Polsce jakoteż o sytuacji w 
sjoniźmie i Palesłynie daje gwa- 
rancję, iż wszyscy, któ- 
rvm sprawy te nie są obce, zja- 
wią się tłumnie dziś o g. 830 
wieczorem w Filbarmonji, 

Reierat urządza organizacją 
ajouistów radykałów Hatechija. 

3875 


BINED: 
PIĄTKOWY KONCERT KWAR- 
TE: 


U, 

W piątek, dnia 10 b, m, odbędzie 
się w filharmonji o godz, 9 wiecz. 
niezmiernie ciekawy koncert kwar- 
tetu wokalno - instrumentalnego z 
udziałem znakomitej artystki Ma- 
rji Rapp - Janowskiej. Prasa za- 
graniczna wyraża się z zachwytem 
o tym koncercie zaznaczając, że 
jeszcze czegoś podobnego nie było. 
Marja Rapp - Janowska wykona 
cały szereg pieśni ludowych żydow 
skich z udziałem tria smyczkowe- 
go, który wywiera na słuchaczach 
wielkie wrażenie. Koncert ze wzglę 
du na osobę Marji Rapp - Janow- 
skiej, rodem z Łodzi, wywołał wiel- 
kie zainteresowanie. Bilety po ce- 
nach najpopularniejszych od zł, 1 
do zł. 4.— sprzedaje kasa filharmo 
nii. 

KONCERT KAMERALNY 

Dzisiaj o godz, 21.00 rozgłośnia 
warszawska organizuje koncert ka 
meralny muzyki klasycznej, w któ- 
rym wezmą udział wybitni nasi ar- 
tyści: Irena  Dubiska, Zbigniew. 
Drzewiecki, Mieczysław  Szaleski i 
Kazimierz Wiłkomirski, (r) 


ARID 


PUDER 


milym zapachu, doskonale 


cerę. 


matuje 


Co usłyszymy dziś przez radio 


12,10 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 

15,35 Program dla dzieci. a) 0- 
powiądanie. wujaszka Jasia p. t. 
„Hau-hau-misu-miau”, b) Listy od 
dzieci omówi H, Tatarkiewicz, 

16,06 Płyty gramofonowe, 

16,40 „Genjuez serca” (w 75 rocz 
nicę zgonu Stanisława Jachowicza) 
wygl. Janusz Muszkowski. 

17.00 Płyty gramoronowe. 

17,40 „Zagadnienie kształcenia 
pracowników społecznych” — wy- 
głosi prof. Helena Radlińska, 

18,00 Muzyka lekka. 

19.20 Komunikat izby przemysło 
wa - handlowej w Łodzi. 

19.30 Prof. Konrad Górski wy: 
łosi feljeton literacki p. t. „Fran- 


20,00 Jakie to hyło 

stare piosenki i melodje. 
20,55 Wiadomości sportowe, oraz 
do Pras. Dzien. Radj. 

Koncert kameralny. 

„00 Na widnokręgu”. 

22.15 Muzyka z płyt gramofono- 


ładna” — 


do 


U 
„00 Muzyka taneczna, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Heilsberg (276) 

20,05 Opera Mozarta „Wesele Fi- 
gara”. 

Wrocław (325) 

17.40. Serenada na oktet dęty Mo 
zarta. 

Wiedeń (516) 

19,55 Opera Donizettiego „Napój 
miłosny“. 

Kalundhorg (1153) 

20,00 Kwartet smyczkowy Es- 
fur op. 74 Beethovena. 


Londyn (261) 

22,25 Symfonja „Eroica” Beetho 
vena- 

Strassburg (345) 

21.30 Koncert (Symfonja Nr, 21 
Haydna „Ła Reine”, Koncert na 2 
tortepiany Esdur Mozarta, Kon- 
cert fortepianowy Berga, Suita 
„Nameuna” Lalo). 

Sztokholm (435) 

20,40 Recital skrzypcowy Bory- 
sa Schwarzą (Drobne utwory). 

Praga (488) 

19,80 Opera Ryszarda 
„Salome”. 

Budapeszt (550) 

20,15 Msza C-moll Mozarta. 


Stranssa 


Francuski gwiazdor filmowy FERNAND GRAVEY poszukuje 
subtelnej towarzyszki życia w typie węgierskiej gwiazdy filmowej KAETE 
NAGY. Zgłoszenia pod 


„Ja w dzień... fy w nocy” 


przyjmuje dyrekcja kina „LUNA“ 


Nie zawiera metali, nie- 
szkodliwy, o subtelnym, |: 


KRZYWICĘ 
ZŁĄ PRZEMIANĘ MATERJI 
u dzieci i dorosłych 
leczy zawierający czynniki 
witaminowe 


Magistra A. BUROWSKIEGO 


Wystrzegać się. bezwartościowych 
namiastek i naśladownictw, 


Świaf radja 

UPROSZCZENIE ZAPOWIEDZI 

Kierownictwo „Polskiego Ra~ 
dja” wprowadziło ostatnio zmianę 
w zapowiedziach poszczególnych 
audycji. Zmiana ta polega na tem, 
żę wszelkie utwory muzyczne, za- 
równo w wykonaniu oryginalnem, 
jak i nadane z płyt są odtąd zapo 
wiadane wyłącznie przed ich wyko 
naniem, a nie przed i po wykona 
niu, jak to praktykowało się do- 
tycłiczas, Reformie ulegty również 
zapowiedzi muzyki lekkiej i tanecz 
nej, które są obecnie podawane 
przez speakerów P. R. przed audy 
cją i po audycji, obejmując żej cało 
kształt. (r) 


LZ. 
KONSUM WYSYŁA PACZKI DO 
ROSJI 


Jedyny w mieście naszem dom to 
warówy „Konsum* przy Widzew 
skiej Manufakturze, Iokicińska 54, 
(dojazd tramwajami 10 i 6) w ciągu 
kilku lat egzystencji stał się dzięki 
swoim rewelacyjnie niskim cenom 
najpopularniejszą placówką handlo 
wą naszego miasta. Mylnem byłoby 
jednak sądzić, że popularność „Kon 
sumu” rozciąga się tylko na Łódź. 
Dzięki wyzyskanej monopolistycz- 
nej koncesji na wysyłkę paczek 
pocztowych do Z. 8. 8. R. — Rosji 
Konsum zaskarbił sobie popular- 
ność w całym kraju, czego wybit- 
nym dowodem szereg listów dzięk- 
czynnych od wysyłających paczki 
dla swoich krewnych i przyjaciół 
za kordonem. 

Wysyłki pocztowe uskutecznia 
ne przez Konsum obejmują paczki 
towarowe, żywnościowe i miesza- 
ne. Dyrekcja tej ze wszechmiar ra 
rhliwej i pożytecznej placówki han 
dlowej dla udowodnienia swojej kii 
jentelii że ceny sprzedawanych 
przez „Konsum” towarów, są istot- 
nie niesłychanie niskie, wydaje w 
najbliższym czasie drukowany oen 
nik wszystkich artykułów. 

Niezawodnie więc każdy, mają. 
cy krewnych i przyjaciół na terenie 
Z. 8. S R. — Rosji wykorzystą nie 
bywałą okazję, by wysłać paczkę 
przez „Konsum” przy Widzewskiej 
Manufakturze. 


Przy influenzje 
przeczyszczać żołądek i jelita natu- 
ralną wodą gorzką „Franciszka Jó- 
zeta”, 


Fialio, Paryż! - Hallo, Berlin! 


Przepiękny film mówiony prawie we wszystkich językach, reżyserji genjalnego Juliena Duviviera, twórcy Dawida Goldera, 


Coś oryginalnego! 


Coś, czego dotychczas nie wchwyciła ani kamera niema, ani dźwiękowa | 


gra! Niezwykłe pomysły | 


Porywająca akcja I 
Gra artystów na najwyższym poziomie ! 


Nowy temat! Fenomenalna 


NADPROGRAMY|! Komedja kreskowa Fleischera oraz uwertura z opery „Oberon“ Webera w wykonaniu pełnej orkiestry 
opery berlińskiej pod dyr. znakomitego prof. Eberharda Frobeina, ponadto aktualności krajowe. 


Dziś nieodwołalnie poraz ostatni! 


W: 
kokanek Ramon Novarro 
Ceny miejsc zniżone : Zł. 1.09. 1.50 i 2.50. 


w swej największej 
roli od czasu „PO- 
GANINA* 


Nadprogram: Komedyjka 


Ść w innvch rolach 
Conrad NAGEL 
e I Madge EVANS 


z oyklu „Mówiące psy” 


GŁOS SPORTOWY 
Sztafete wygrali szwedzi 


na 7 mieiscu.- Doskonały 
czas $i. Marusarza. - Swietna forma austriaków 


Łodzianie w nowych 
władzach P.Z.M--u 


W niedzielę odbyło się w Warsza 
wie doroczne walne zebranie pol- 
skiego związku motocyklowego, na 
którem przeprowadzono m. in. wy- 
bory nowych władz, Prezesem 
został gen. Rouppert. Z pośród ło- 
dzian p. Rode (Union - Touring) zos 
stał obrany przewodniczącym komi 
sji dyscyplinarnej, adw. Berger 
(UT) -— członkiem tej komisji, zaś 
p. Szerfer (UT) — członkiem komi- 
sji rewizyjnej. 

Z większych imprez zdecydowa: 
no urządzić wielkie międzynaroda- 
we zawody motocyklowe we Wiśle 
dnia 9 lipca, które ze względu na 
udział wybitnych zawndników na. 
leżały do jednych z największych 
wyścigów w Europie. Pozatem raid 
motocyklowy Warszawa — Wila- 
nów — Warszawą, przyjmie praw- 
dopodobnie charakter międzynaro- 
dowy, gdyż zainteresowali się nim 
zawodnicy belgijscy i włoscy, 

Na zebraniu były reprezentowa- 
ne z klubów łódzkich, prócz Union- 


Touringu, również ŁKM, ŻKM i 
PTC. 
W Krynicy zakończą 


makabiadę 

Donoszą z Zakopanego, że ucze- 
stnicy zimowych igrzysk makabja- 
dy, narciarze i hokeiści wyjechali 
z Zakopanego do Krynicy z zamia- 
rem odbycia tam biegów slalomo- 
wych, a także finałowego mieczu 
hokejowego Polska — Austrja, 
gdyż w Krynicy panują lepsze wa- 
tyrki śnieżne. 

Dotychczasowa punktacja (roz 
mie się nieoficjalna) igrzysk wyka- 
zuje wielką przewagę reprezentan- 
tów z Polski, którzy zdobyli ogó- 
iem 131 pkt., przed Czechoslowa- 
cją 32 pkt., Austrją 14 pkt. i Ru- 
manja 8 pkt. 


Łyżwiarze sląscy 


wystąpią w Helenowie 
w niedzielę 


Przyjazd znanych łyżwiarzy Śłą- | 


skich, w razie obniżenia się tempe- 
ratury, nastąpi w niedzielę nadcho 
dzącą, dnia 12 b. m. Popisywać się 
będą w jeździe figurowej na torze 
w Helenowie: najlepsza łyżwiarka 
polska Popowiczowa, wicemistrzy- 
ni okręgu śląsko - krakowskiego 
E. Czorówna, G. Walter, państwo 
Żmudzińscy oraz dłedziuika para 
— rodzeństwo Kalusów, zaliczana 
do najlepszych w kategórji junio- 
rów. 

O godz. 12 odbędzie się specjal- 
ny program dla młodzieży Szkol- 
nej, zaś o godz. 17 iyżwiarze ślą- 
scy będą popisywać się powtórnie. 


Kurs narciarski 


dziennikarzy sporto- 
wych 

Polski związek dziennikarzy 
sportowych organizuje w Zakopa- 
nem, począwszy od dnia 15 b. m. 
dziesięciodniowy kurs narciarski 
pod kierunkiem fachowych instruk 
torów. W kursie wezmą liczny u- 
dział dziennikarze sportowi łódzcy 
i krakowscy. 


INSBRUCK, 7.2. (Tel. własny 
„Głosu Porannego”). — W drugim 
dniu zawodów narciarskich o mi- 
strzostwo FIS odbył się bieg roz- 
stawny, w którym wzięła również 
udział i sztateta polska. Zgóry na 
leży zaznaczyć, że nasza sztafeta 
spisała się bardzo słabo, nawet po- 
prostu źle, gdyż na ogólną ilość 11 
punktowanych miejsc zdołała zająć 
zaledwie 7-me. 


Trasa biegu sztafetowego 4x10 
kim, wyznaczona była początkowo 
w czterech wielkich pętłach, dzięki 
jednak wielkiej odwilży organiza- 
torzy zmuszeni byli zaniechać pier. 
wotnego planu. Bieg odbył się na 
wysokości 800 mtr. nad poziomem 
morza, tylko na jednym odcinku 
10-kilometrowym, który dzięki do- 
browofnej pracy tysiąca narciarzy 
oraz wojską udało się jakoś uczy- 
nić możliwym do użytku. Przez ca: 
ły czas biegu pagał deszcz, Śnieg 
był mokry, ciężki, jednem słowem 
warunki jaknajmniej odpowiednie, 

Startowało 11 państw. Zabrakło 
na starcie Finfandji i Szwajcarji. 

O godz. 12 rozległ się strzał z 
możdzieża — sygnał rozpoczęcia 


o solidnym ekwipunku sportowym. 


Polski zespół dopier 


biegu. Odrazu na czoło wysuwa się 
Szwecja. Prowadzi w szalonem tem 
pie bieg Edmonds, tuż za nim podą- 
ża czech Simunek, dalej niemiec 
Moss, austrjak Baumgarten. Osta- 
tecznie pierwsza osada przychodzi 
do mety w następującej kolejności: 
Szwecja, Niemcy, Czechosłowacja, 
Austrja, Włochy, Węgry. Zawod- 
nik polski, Berych, przybywa jako 
ósmy, przyczem różnica czasu, w 
porównaniu z pierwszym, wynosi 
około $ minut. Strata, odrobienie 
której jest niedopomyślenia. 

W drugim etapie Szwecja prowa 
dzi nadal, uzyskując przytem re- 
kordowy czas 41:17,2 sek, Drugie 
miejsce zajęła Austrja 1:27,9, da- 
lej Czechosłowacja 1:28, Niemcy 
1:28:28, Włochy 1:29,30. Polska na 
siódmem miejscu. Doskonały bieg 
Marusarza sprawił, że przesunęliśmy 
się o jedną lokatę. Czas uzyskany 
przez Szwecję w tych warunkach 
należy uważać za znakomity, zwy- 
cięstwo skandynawów rzeczą prze. 
sądzoną. 

W trzeciej zmianie czas sztafety 


szwedzkiej wynosi 2:6:10, Przewa- 
ga nad drugą zkolei Czechosłowa- 


Polskie rakiety w Szwecji 


Nasi tenniści na zawodach w Szwecji odnoszą szereg zasłużonych zwy 
cięstw. Na powyższem zdjęcieu widzimy po przyjeździe na dworzec 
w Sztokholmie, od prawej pp. Tioczyńskiego, Jędrzejowską i Witt- 
mana, Komplet rakiet, jakie zabrali z sobą nasi mistrzowie, świadczy 


Wspaniały sukces węgrów 


w mistrzostwach świaiowych ping-ponga 
Polska przyjęta do federacji międzynarodowej 


Qdbywający się w Badenie mię- 
dzynarodowy turniej ping - pongo 
wy o mistrzostwo świata został za- 
kończony. Wszystkie tytuły mi- 
strzowskie przypadły w udziale 
węgrom. 

Mitrzostwo panów zdobył ponow 
nie Barna, bijąc w finale czecha 
Kołara w 4 setach 21:15, 11:24 
21:17, 21:18, Mistrzostwo pań zdo- 
była również zeszłoroczna mistrzy- 
ni węgierka Sipos, bijąc w finale 


swą rodaczkę Mednyansky 22:20, 
21:16, 21:15, Mistrzostwo podwój- 
ne panów przypadło w udziale pa- 
rze Barna — Glancz, którzy zwy- 
ciężyli swych rodaków Kelen 
David 21:16, 20:22, 21:18, 16:21, a 
mistrzostwo podwójne pań zdobyła 
para Sipos — Mednyansky przeciw 
ko paniom Gal — Raez 21:18, 
21:23, 21:13, 21:14. 

Wreszcie w grze podwójnej mie- 
szanej święcili tryumty p. Med- 


nyansky — Kelen nad p. Gal — 
Glancz, podczas gdy mistrzowska 
para zeszłoroczna Sipos — Barna 
odpadła niespodzianie w półfinale. 

Jak więc widzimy węgrzy są bar 
dziej niż kiedykolwiek bezkonku- 
rencyjnymi mistrzami ping - pon- 
ga. 

W czasie mistrzostw odbył słę 
kongres federacji _ międzynarodo- 
wej, na którym przyjęto Polskę w 

zet członków federacji. 


cją, gdzie biegał Barton, wynosi 
już przeszło 5 min., dalej idą Niem- 
cy, reprezentowane przez bawarczy 
ka Kohna, a następnie Włochy. 

Wreszcie w ostatniej zmianie 
wspaniałym finiszem osada szwedz. 
ka powiększa różnicę do 7 minm, 
osiągając bezapelacyjne zwycię- 
stwo. O drugie miejsce wywiązała 
się zażarta walka między Czecho- 
słowacją i Austrją. Zawodnik am 
strjacki finiszował wspaniałe, nad- 
robił półtorej minuty i ostatecznie 
czas sztafety austrjackiej jest za- 
ledwie o 15 sek. gorszy. Ostateczne 
wyniki wszystkich etapów są nastę 
pujące: 

Szwecja 2:49, Czechosłowacja 
2:57:34, Austrja 2:51:49, Niemey 
2:58, Włochy 3:01:28, Niem. zw. 
czeski 3:8:24,4, Polska 3:14:27, Ju- 
gosławja 3:19:22, Węgry, Bumu- 
nja, Bułgarja. 

Wszystkie sztafety bieg ukończy 
ły.  Zdumiewa przedewszystkiem 
doskonała pozycja sztafety Au 
strji, co łącznie z wynikami biegu 
zjazdowego oznacza kolosalną po- 
prawę klasy austrjackiej.  Utraia 
8 minut na pierwszym etapie przez 
Berycha była w tak silnej konku- 
rencji nie do nadrobienia. Czasy 
polskich zawodników są następują 
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Berych 50:32, Marusarz St. 
|, Br. Czech 47:22 i Skupień 
49:16. 

W dniu jutrzejszym odbędą się 
slalomy, oraz biegi zjazdowe. W 
tych konkurencjach polacy nie 
startują, to też mają przed soną 
dzień odpoczynku. 


ci 


Turniej hokejowy 

w Krynicy odłożony 

Ponieważ odwilż w Krynicy trwa 
ła w poniedziałek w dalszym ciągu 
mistrzostwa hokejowe Polski zosta- 
ły odiożone i przypuszczalnie zosia 
ną dokończone nie wcześniej niż 
za trzy tygodnie. Grać będą wtedy 
czterej finaliści, którymi, jak już 
donosiliśmy, zostały drużyny Pogo 
ni, AZS (Warszawa), Legji i AZS 
(Poznań). 

Drużyny rozjechały się już do 
domów, jedynie zawodnicy którzy 
zakwalifikowani zostali do obozu 
treningowego, który urządzit P, Z. 
H. L. przed mistrzostwami Świata 
w Pradze czeskiej, pozostali nadal 
w Krynicy. Kierownikiem obozu 
jest kapitan PZHL, znany hokeista 
Adamowski. 


Dwa mecze „Skody“ 


Warszawscy pięściarze walczą w Łodzi 


Do Łodzi przybywa na dwa dni 
zespół pięściarzy warszawskiej 
„Skody®. Goście walczyć będą w 
sobotę i niedzielę, przyczem w pier 
wszym dniu zmierzą się z drużyną 
Zjednoczonych. Mecz ten odbędzie 
się w sali przy ul. Przędzalnianej 
o godz. 7 wiecz., przyczem spotka 
nia odbędą się od wagi muszej do 
półciężkiej. Nadprogram odbędzie 
się kilka walk pięściarzy miejsco- 
wych. 

Mecz Zjednoczone — Skoda þe- 
dzie rewanżowym. Łodzianie, ba- 


wiąc w Warszawie przegrali spotka 
nie 6:10. Skoda przybywa do Ło- 
dzi w najsilniejszym składzie z 
Bąkowskim, Cyrankiem, Sewerynia 
kiem i Pisarskim na czele. 

W niedzielę o godz, 11,30 druży- 
na Skody walczyć będzie w sali 
Geyera przy ul. Piotrkowskiej z ze- 
społem Geyera. _ Najciekawszemi 
na tym meczu będą walki Sewery- 
niaka z Majerem, Pisarskiega z Lip 
cem, a także Woźniakiewicza z Cy 
rankiem. 


13 par w ringu 


Dziś zawody bokserskie u Geyera 


Sekcja pięściarska „Geyera* u- 
rządza w dniu dzisiejszym między- 
klubowe zawody  pięściarskie we 
własnej sali przy ul. Piotrkowskiej. 
Zawody rozpoczną się o godz. 19,30 
przyczem bogaty program ich zo- 
stał ustałony jak następuje: 

W wadze muszej Wojciechowski 
(G) — Liberman (BK), Gdański (G) 
— Rundo (IKP), w wadze koguciej 
Zając (G) — Zatorski (Zj), Krum 
(G) — Wiesław (Sokół). W wadze 
piórkowej Wożniakiewicz (G) — 
Nikonorow (IKP), względnie Wol- 
towicz (BK) i Gawin (G) — Biały- 
stok (BK). W wadze lekkiej Wilk 


(G) — Owczarek (IKP) i Olejnik 
(G) — Dobras (Zj). W wadze pół- 
średniej Wolski (G) — Jaranowski 
(ŁKS), Ostrowski (G) — Sapanow- 
ski (Zj) i Lipiec (G) — Marczewski 
(Zi). W wadze średniej Garik (G) 
— Gruchała (Sokół) i Majer (G) 
— Stahl II (IKP). 


Ogółem więc walczyć będzie trzy 
naście par, z pośród których najcie 
kawiej zapowiada się spotkanie 
znajdującego się obecnie w bardzo 
dobrej formie Stahla II z Majerem 
oraz rewanżowa walka Gawina % 
Białymstokiem. 


Ballangrud 


= W 


zdobył w Wyborgu (Finlandja) mistrzostwo świata w szybkiej 
ieżdzie na lodzie. 
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Postulaty podatkowe Lodz 


ośredników. -- Potrącanie nieścią- 


Opodatkowanie obrotu p £ A 
Ulgi dla handlu z Gdańskiem 


galnych należności. -- 


i na poruszaną już wie 
lokrotnie konieczność dostoso- 
wania postanowień rozporzą- 
dzenia wykonawczego do usta- 
wy o podatku przemysłowym, 
do treści i ducha przepisów no- 
weli z grudnia 1931 roku, izba 
przemysłowo ~ handlowa ostat- 
nio wystąpiła w tej mierze ze 
szczegółowo _ umotywowanymi 
wnioskami. 

W szczególności najwięcej za 
strzeżeń nastręcza § 24 rozpo- 
rządzenia. dotyczący sposobu 
opodatkowania pośredników 

handlowych, 

co uzasadnia potrzebę uchyle- 
nia względnie zmodyfikowania 
zawartych w nim a niezgod- 
nych z nowelą ograniczeń. 

pozbawiających pośredników 
prawa utrzymywania składów 
i zakładów handlowych. jako 
też przyjmowania del credere. 

Pozatem nieodzowne jest wy- 
raźne unormowanie w ramach 
rozporządzenia wykonawczego 
spornych w praktyce  kwestji. 
dotyczących 
sposobu opodatkowania przed- 
siębiorstw pośrednietwa han- 
dlowego. które równocześnie 
trudnia sprzedażą na rachu- 

nek własny. 
jako też ustalenia wykładni, iż 
opodatkowaniu podłegają tylko 
kwoty prowizji faktycznie  o0- 
trzymanej przez pośrednika. 

Należy podnieść potrzebe 
uchylenia ograniczeń wprowa- 
dzonych w zakresie definicji 

handlu hurtowego 


oraz 


GŁOS HANDLOWY 


płatnikom, prowadzącym prawi| cym swe wyroby firmom gdań- 


dłowe księgi handlowe, należy 
przyznać prawo  potrącania 
z podstaw wymiaru nieściągal- 
nych należności pod warun- 
kiem należytego ich udokumen 
towania. 

Pozatem izba poruszyła ko- 
nieczność 
udostępnienia ulg podatkowych 
przedsiębiorstwom, sprzeda, 


skim, 
dotychczas bowiem ramowe u- 
poważnienie wprowadzone w 


fej mierze do noweli omal wca- 
le nie zostało wykorzystane, 
Wkońcu izba zwróciła uwa- 
gę na potrzebę . dodatkowego 
wyjaśnienia, wyraźnie ustalają- 
cego, iż do liczby robotników 
miarodajnej da określenia ka- 


tegorji świadectwa, nabywane- 


rzy wykonywują bezpośredni 
dozór nad robotami, co odebra- 
łoby podstawę niesłusznej wy 
kładni, iż do ilości „najemni- 
ków“ zaliczać można również : 
umysłowych pracowników. 


Zwroty towarów białostockich 


zaczynają przybierać katastrofalne rozmiary 


Według danych związku przemy- 
słowców w Białymstoku w okresie 
stycznia czynnych było ogółem oko 
ło 25 proc. maszyn przędzalniczych 
Eksport włókiennictwa  białostoc- 
kiego w styczniu b. r. wyraził się 
cyfrą 23,297 kg. tkanin wełnia- 
nych, półwełnianych i konfekcji. 


Sytuacja eksportowa przemysłu 
białostockiego uległa ostatnio pew- 
nemu odprężeniu, o czem świadczy 
m, in. brak towarów błałostockich 
na rynku chińskim. Również i na 
rynku indyjskim istnieje pokaźne 
zapotrzebowanie na wyroby biało- 
stockie, Narazie tranzakcje na tym 
rynku natrafiają na trudności wo- 
bec zbyt niskich cen proponowa- 
nych przez nabywców. Gorzej 
przedstawia się tyuacja na rynku 


mandżurskim, gdzie konkurencja 
japońska rozwija się ostatnio z nie- 
zwykłą szybkości. Analogiczne 


Upadłości, nadzory, uklady 


nowano sędziego handlowego Hal- 
perna, a kuratorem adw, Konczyń- 
skiego. 


J. Dawidowicz, prowadzący 
przedsiębiorstwo p. f. „Produkcja 
włókiennicza Józef Dawidowicz” 


(Zielona 10a) w 1931 roku 
stał z odroczenia wypłat i 
układ z wierzycielami. 

Sąd układ zatwierdził i termin 
płatności pierwszej Taty przypadał 
na 22 stycznia r. b. 
nie dotrzymał termi- 
raty, wobec czego fir- 
ma wierzycielka „Przemysł Bawet. 
niany Adam Osser” zwróciła się do 
sądu o zarządzenie rozprawy, celem 
ustalenia, czy firma „Józef Dawido 
wież” wykonuje ściśle i w dobrej 
a, objęte ukla- 
apobiegawczym. 

Dawidowicz zł do sądu poda- 
nie o ogłoszenie firmie jego upa- 
dłości, 

Bilans zamknięty jest kwotą zł. 
443,707 gr. 60. 


korzy- 
zawar! 


Sąd ogłosił upadłość, chwilę 
otwarcia oznac na 18 stycz- 
nia 1931 r. komisarzem mia 
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BEZSPRZECZNIE NAJWESELSZEJ POLSKIEJ KOMEDJI 


Pogorzelska 


Drugą upadłość ogłoszono Stani- 
sławowi i Jani Nowogórskim, 
prowadzącym sklep spożywczy i 
mleczarnię p. f. „Janina Sokołow- 
ska” (Andrzeja 4). 

Wniosek o ogłoszenie upadłości 
złożył wierzyciel Luboński. 

Chwilę otwarcia upadłości ozna- 
czono tymezasówo na 2 lutego r. b. 
Sędzią komisarzem mianowa 
dziego handlowego Rowiń: 
kuratorem adw. Suską. 

a 


Na wniosek sedziego komisarza 
w sprawie upadłości Karola i Mar- 
ty Heinemanów wobec tego, iż do- 


tychczas tylko część wie ieli 
zgłosiła swe wierzytelności, sąd 
wyznaczył ostateczny, _ jednomie 


sięczny termin sprawdzenia wierzy- 
telności. 


trudności odczuwa eksport konfe- 
keji białostockiej na rynku potud- 
niowo - afrykańskim, eo pozostaje 
w związku ze skierowaną specjal- 
nie przeciwko eksportowi konfekcji 
polskiej podwyżką cla importowe, 
go. Według opinji ster przemysło 
h okręgu białostockiego sytua: 
cja eksportowa wyjaśni się dopte- 
ro całkowicie w początkach marca. 

W przeciwieństwie do względnie 
poinyślnej konjunktury eksporto- 


wej nad wyraz niepomyślnie kształ- 
tują się obroty towarami białostoc- 
kiemi na rynku Krajowym. Spadek 
obrotów w okresie stycznia był 
wprost katastrofalny,  przyczem 
analogicznie, jak w przemyśle łódz- 
kim, niepokojąco kształtuje się zja- 
wisko masowych zwrotów, poprzed 
nio sprzedanych towarów i niczem 
nieuzasadnione bardzo wysokie po- 
trącanie z faktur dokonywane 
przez odbiorców. 


wstępne prace 


nad scaleniem podatku obrotowego 


bliższym czasie zlecić ma łódz- 
kiej izbie skarbowej przeprowa 
dzenie wstępnych prac badauw- 
czych, łączących się ze sprawą 
ustalenia zasad scałenia podat- 
ku przemysłowego dla włókien- 
nieżwa. 

W związku z tą wiadomością 
nadmienić wypada, że samo- 
rząd gospodarczy Łodzi już 
w okresie uprzednim wyraził 
gotowość najdalej  idąccgo 
współudziału przy przeprowa- 
dzaniu odnośnych prac w wy- 
padku, gdy ministerstwo skar- 


nisterstwo skarbu w naj-|bu zapoczątkuje je hbezpośrcd- 


nio lub też przeprowadzenie ich 
złeci lokałnym władzom skarbo 
wym. Równocześnie całokształt 
kwestji, łączących się z sakina- 
lizowaniem zagadnienia seale- 
sía podatku przemysłowego dla 
włókiennictwa będzie w dniu 
10 b. m.  pezedmiołem obrad 
w tym eelu w łonie 
izby przem. - hamdlowej 
komisji, w skład której wcho- 
dzą przedstawiciele menee 


20 proc. fabryk unieruchomiono 


w średnim przemyśle włókienniczym 
Na podstawie danych Krajowego | zmianie pracowało 5,429 robotni- 


związku w styczniu ua 109 fabryk, | ków, 
fa- | 1,636 


należących do związku — 21 
bryk było zupełnie unieruchomio- 
nych. 

6 dni w tygodniu pracowały 54 


- | fabryki, które zatrudniały 4,130 ro 


botników, 5 dni — 13 fabryk o za- 
trudnieniu 1,210 robotników, 4 dni 
— 10 fabryk (1,083 robotników), 
3 dni — 11 fabryk (642. robotni- 
ków). 

Ogółem w czynnych 88 fabry- 
kach zatrudnionych było 7,065 ro- 
botników. Na jedną Zmianę czyn- 
nych było 59 fabryk, zatrudniaj. 
2,919 robotników, na dwie zmiany 


— 29 fabryk, które zatrudniały 
4,146 robotników. Przy pierwszej 


Tom 


Dymsza 
Fertner 
i inni 
:»:Casine” 


przy drugiej zmianie — 
robotników. 


Inż, Krasuski 
wyjeżdża do Rosji 
Koła przemysłowe Łodzi interesu 
ja się w dalszym ciągu żywo prze- 
biegiem rozmów o zawarcie umowy 
handlowej z sowietami. 


Z delegacją polską, która uda się 
w najbliższym czasie do sowietów, 
wyjeżdża, jak się dowiadujemy, 
inż. Krasuski z firmy sp. akc. Zjed.. 
noczone zakłady K. Scheiblera i L. 
Grohmana, jako przedstawiciel inte 
resów przemysłu włókienniczego. 
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RYNEK PNIEWY 


Warszawska giełda 

pieniężna 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz przeważa 
ła słabsza, przy obrotach ograni- 
czonych. Notowano: Belgja 124,25, 
Gdańsk 173,40 (— 15), Holandja 
358,95 (— 5), Londyn 30,58—30,60 
(— 10), Nowy Jork 8;921 Nowy 
Jork kabel 8.925, Paryż 34,87, Pra 
ga 26.42. Szwajcarja 172,40 (plus 
5), Włochy 45,70, 

Tranzakcje dokonane a nienożo- 
wane: Sztokholm 165,50; w abro- 
tach międzybankowych Both 
212,12 (— 3). W obrotach prywat- 
nych: marka niemiecka 211,80, do. 
tar gotówkowy 8,92,50, dolar zło- 
ty 8,97,50, mbel złoty 4.71, ruba 
srebrny 1,32, bilon 0.60, 


AKCJE, 

Na rynku akcyjnym tendencja 
była mocniejsza, zwłaszcza dla 
akcji metalurgicznych. Notowano: 
Lak Polski 81,50 — 81,25 — 81,5 
howice 9.10 (plus 60. 


Wrenzakcje nienotowane: Pocisk 
110. za Lilpopy chciano płacić 10, 
1a Haberbuscha 3%. 


PAPIERY PROCENTOWE, 

©la papierów procentowych za 
równo państwowych jak 1 prywat- 
nych tendencja była wybitnie moc- 
ua, przy dość ożywionych obrotach, 
Notowano: 3 proc, budowlana 42,75 
(plus 125), 4 proc. dolaro- 
wa — 88,25 (plus 40), 4 proc 
inwestycyjna zwykła 105 (plus 25) 
serjowa 111 (plus 100), 5 proe, kon 
wersyjna 42,50 (plus 50), 6 proc. 
dolarowa 58 (plus 76), 7 proc. sta 
bilizacyjna 56,25 — 57 — 585 
{plus 125), 10 proc. kolejowa 101 — 
102 (plus 200), 8 proc. obligacje 
budowlane BGK I. emisja 93, 4 1 
pół proc, ziemskie 36,50. Drobna — 
26,25, 8 proc. Warszawy 48.25 — 
43,50. (plus 50), 8 proc. Łodzi 42,50 
(-— 150), 10 proc. Siedlec 36,25, 

"Tranzakcje nienotowane: 7 proc. 
stabilizacyjna odcinki po 100 dola 
rów 61,50, 8 proc. dillonowska 65 
i trzy ósme — 65,50, 7 proc. la- 
ska 44, % proc. warszawska 40 — 
40 i jedna ósma, 4 proc. ziemskie 
31,25 (plus 75), 5 proc, Warszawy 
odcinki po 500 zł. 52, odcinki p 
100 zł. 59, po 50 zł, — 61,50, 8 pr. 
Warszawy 43,75, 8 proc, Łodzi 
42,75, z 8 proe. Kielc chciano pta 


tag) | cié 37,75. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK 
Loco 6,— luty 5,85 marzec 591 
kwiecień 5,97 maj 6,09 czerwiec 
6.10 lipiec 6.16 sierpień 6.23 wrze- 
sień 6,29 październik 6,36 listopa? 
6,40 grudzień 6,46 styczeń 6.55. 


NOWY ORLEAN 
Loco 5.39 marzec 5,90 maj 608 
lipiec 6.15 październik 635 grm 
dzień 6,48 styczeń 6.58. 


LIVERPOOL 

Loco 4.88 luty 4,59 marzec 408 
kwiecień 4,61 maj 4,62 czerwiem 
4.64 lipiec 4.65 sierpień 4.66 wrze- 
sień 4,67 październik 4,69 listopad 
4,70 grudzień 4,72 styczeń 475 
Tuty 4,77 marzec 4,80. 

Egipska: loco 6,— marzec %08 
maj 6,78 lipiec 6,36 październik 
6.83 listopad 6,98 grudzień — sty- 
czeń 7.05 luty 7:06. 

Upper: loco 6,48 marzec 6,21 maj 
6,17 lipiec 6,13 październik 6,10 li- 
stopad 6,06 styczeń 6,06 luty 6-06. 


dipiec 6,87 październik %06 gru- 
dzień 7,15 styczeń %21. 
ALEKSANDRJA 
Marzec 12,75 maj 12,99 lipiec 
13,16 listopad 13,59 styczeń 18,71, 
Ashmouni: luty 11,17 kwiecień 
11,12 czerwiec 11,08 pażdziernik 


Przestępstwem 
FREGALINU. GI 


przemęczeniu i bólach reumatycenyci 


byłoby wyłudzać pieniądze, w obecnych 


y ich — najlepszym dowodem skuteczności 


8 II — „GŁOS PORANNY” — 1933 


Wszystkie listy poświadczone rejentalnie. Wysyłkę uskutecznia nasza apteka. Wyrób pod naukowym kierunkiem. 


Bolesławice, pow, Wielun, 


5. 9. 32 
Oà kilku lat elerpiaiem 
ma bicio serca, 


przez oudo zostalam 
Przez Frogalinę wyle- 
erona, Składam najser- 
deozniejsza | podzięko” 


wanie. 
Wiktoria Grabiee. 


Ansk jesi inny zupelnie inny 


Kis. moje dolegli 
4 wzmocnił moje n 
Jówet Linitwiek 


Krotoszyn, Kol 
5.1.08 
Od ‘kilku st cierpiaiam 
na bóle żołądka. hit 
senność 1 słabość.” Prees 
Pańską Fregalinę uzy 
skałam znowu zdrowi 
i też a moje nerwy 
działała Fregalina_wspa 
sialo, 
Antonie Dudziak. 


Ye 
i 


Zoppot, Danzigor Str. 48. 
14.9, 3: 


Wsystklm moim 
jomym mogę, Fregalin 
polecać, ponieważ jest 
rzeczywistości 
wspaniały środek. Mogę 


Już po użycia 
lek Fregaliny czułem 
się silniejszym. | Teraz 
po ukończeniu kuracji 
znikły moje cierpienia 
bóle stawów glowy i 
żołądka, 


to w 
terar 
spać. 
wzmocnione, 


znowu 


Paweł Torek, 


moje nerwy 


Klara Baranowtki. 


11 


ciężkich czasach, niewykonalnemi obietnicami. Nasz od wielu lat znany preparat „FREGALIN”, regenerujący krew i ner- 
wy nie wymaga specjalnych komentarzy, Osoby, których podobizny umieszczamy niżej, stwierdzają znakomite działanie kuracji przeprowadzonej za pomocą 
regalinu. Najskufeczniejszym okazał się „Fregalin* w cierpieniach nerwowych, ogólnem osłabieniu, zawrotach głowy, 
Prosimy zapytać o zdanie swego doktora. W naszem archiwum posiadamy tysiące listów dsiękczynnych, dostępnych każdemu dla prsejrzenia. 


Na życzenie przesyłamy każdemu darmo,i bez zobowiązania + 
wraa ze Złotą Księgą Życia 
1 próbną paczkę „FREGALINY” 


Należy natychmiast napisać, zanim próby będą rorchwytywane, 


po 
Dr. med. H. SC 


adresem : 


HULZE, G. m. b. H. 


Berlin - Charlottenburg 2—4022 
asłączywszy niniejszy wycinek, jako druk, po wypełnieniu go. 
(Porto zagraniczne). 


Proszę o próbę „Fregaliny”, środka regeneracji krwi i ner- 
wów wraz ze Złotą Księgą Życia. 


Imię 


Stan 


dobi A P 
= Miejsce zamieszkania 


"4 


Dzieki odezytom radjo poznajemy świat i ludzi 


Rozgłośnia lwowska nadala w 
tych dniach świetny odczyt 
H. Wererzyckiego na 
„Wrażenia z pobytu w Anglji 
Krótko prelekcja byla tem ciekaw | 
sza, ponieważ o odmienności Angliji 
w stosunku chyba do całego <i 
ia mówi się t słysz [U 
często, 
ważyć 
śródia 
nu gd ludzi kontyne! 
wiek, który przez dłuższy czas pra 
cował va tamtym gruncie. Naogół | 
przypuszcz; Że podstawą tej in- | 
ności jest zakorzeniony kult dò tra 
dycji. Owszem, ale tylko zewnęttz- 
nej. Zewnętrzna tradycja wymaga 
aby sę w nosili podawnemu 
togi, aby mieszkania były opalane 
staromodnie kominkami, aby przy 
każdym kominku były narzędzia, 
potrzebie do utrzymania ognia, a 
więc szczypce, obcęgi, łopatka, 

Ale nie a to chodzi. U podstaw 
odrębności psychicznej mieszczą się 
inne zjawiska, A więc przedewszy- 
stkiem ustosunkowanie się do pra- 
cy. Praca dla anglika nie jest tem, 
czem u nas, My używamy życia na 
margin pracy, Inaczej anglik. 
używa pracy na marginesie ży 
cia, Oczywista ułatwia i podtrzymu 
je taki stan fakt, że anglicy są 
znacznie bogatsi od nas, ludzi na 
podobnych stanowiskach, pracują- 


i 


u potrafi czło 


ey w.takich samych zawodach. 


tylko 3 dni w tygodniu, W piątek 
już wyjeżdża na weekend, a w po- 
niedziałek jeszcze go niema z po- 

rotem. Oczywista, że iekarz taki 
musi w przeciągu tych trzech dni 
zarobić na cały tydzień. To też po 
biera wysokie honorarja, przecięt- 
nie 5 funtów, co odpowiada naszym 
100 złotym. Konkurencji zawodo- 
wej nie obawia się, gdyż nie jest 
b. wielka. A dostateczną materjal- 
ną rękojmią utrzymania się na od- 
powiednim poziomie jest przetrwa- 
nie studłów, które w Anglji są b. 
drogie, Więc studjują tacy, któ- 
rych stać na to. Ludzie się nie pcha 
Ją tutaj do wyższych środowisk, a 
kanie wzajemne klas jest žad 
ż od wczesnej młodości two- 
rzą się przedziały społeczne nie do 
przebycia. Istnieją bowiem szkoły 
publiczne i prywatne, które kształ 
cą dzieci rodziców majętnych i nie 
niajętnych. 

Szkoły nie dają tyla wiadomości 
co u nas. Każdy przeciętny anglik 
napewno umie dużo mniej od oby- 
watela innego państwa, Ale mimo 
to jest jego kulturalny poziom ogól 
ny bardzo wysoki, Anglik jest to- 
lerancyjny, nie, krępuje nikogo, 
przechodnia na ulicy prawie nie 
dostrzega, ale gdy Się do niego 
zwrócić, zawsze okaże uprzejmość 
i serdeczność. Jest  przedewszyst- 
kiem bardzo grzeczny, a jeżeli ze 
znajomym zaczyna rozmowę od po- 


Dobry lekarz pracuje w Anglji' gody, to raczej dlatego, że uważa 


A e GROZĘ an CI 


| Ogłoszenia drobne 


tick | 


Deo wory mea PORE CZEKA COZ RYC Z ROEE TO PT a P 


POLONISTKA — dyplomowana 
— nauczycielka mdziela kore- 
petycji. Przygotowuje do ma- 
tury grupami lub pojedyńcao. 
Omentarna 30, m. 19, lub telef, 
114-56 od S-ej do 9-ej wiecz. 
444—83 


El Konoli sprzeda FE 


ZŁOTO, BIŻUTERIĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
lerski L Fijałko, Piotrkowska 7 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz kwity lombar- 
dowe kupuje i płaci najwyższe 
ceny, M. Mizes, Piotrkowska 30. 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John“ oka- 
zyjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-32 


Biuro próśb i poradnia podatkowa 
MICHAŁ REITBERGER 
Piotrkowska 78, (dawn. Andrzeja 7) 
Tel. 157-92. Zułatwia do 15 lutego rb, 
ustawowe zeznania o obrocie sa rok 
1932. Redagowanie podań, odwoła- 
nia, wykupuje patenty również dla 
przedsiębiorstw nowosałożonych i t. d. 


SALON Hygjeniezno-Kosme- 
tyczny Szwajcerowej został prze- 
niesiony na Piotrkowską 106, 
tel. 115-08. 624—4 


ZGUBIONO matrykułę, wyda- 
ną przez Gimnazjum Społeczne, 
na nazwisko Frenkiel Marjan, 
ucz. kl. V. 


ten temat za najmniej osobisty. 

Ogólną kulturą przeniknięty jest 
każdy anglik, niezależnie od war- 
stwy społecznej, do której nal 
Każdy jest pogodny i zrównowi 
ny, każdy unika wielkich  wstrzą- 
sów intelektualnych, od których 
|zresztą chroni anglika jego zmysł 
praktyczny i umiejętność karmie- 
nia się Kkonkretnemi  pojęcianu. 
Dość charakterystyczna jest gazeta 
angielska: wielka, że starczy za 
|spory tom książki, Ale treść jej 
jest łatwostrawna. To, co u nas 
jest na pierwszych stronicach, ja- 
ko czołowe sprawy z dziedziny po 
lityki, czy spraw gospodarczych, 
jest tam podawane przy końcu i 
drobnym drukiem. Natomiast sport 
który jest główną przyjemnością 
anglika i sensacyjne „szczegóły z 
prywatnego życia, wywleczone 
przez sąd na Światło dzienne, — 
to jest dla anglika ciekawe i intere 
stiłące. 

Podobnie kultura artystyczna. 
Architektura miasta — to monu- 
mentalna brzydota, śmieszna, prze 
ładowana masa kamienna. 

Ale mimo to posiada Anglja wy- 
rok specjalny. Panuje tu dziwny 
spokój i powaga. Ruch jest koło- 
salny, ale nie oszałamia, regular- 
ność wzbudza bezpieczeństwo. Zre- 
sztą anglicy potrafią być cierpliwi, 
raczej opóźnić się na złemi o 5 mi. 
nut, niż pośpieszyć sie na tamten 
świat o lat 30. 


ZGUBIONO KWIT zaliczenie 
ekspedycyjne F-my H. Przed- 


„|borski i Ska na Zł, 46— Nr. 


1610, poz. 42792. Unieważnia 
Sz. Przytyk, Łódź, Piotrkowska 
120. 


DYWANY perskie i maszynowe 
naprawia.  Ułarderobę damską 
i męską eernje artystycznie. 
Piotrkowska 92. Tkalnia sztu- 
czna. 


IRENIT” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. 


Dzięki temu usposobieniu nie 
przybiera w Anglji walka o byt 
takich ostrych form jak u nas. 
(Być może i prawdopodobnie ina- 
czej jest wśród górników). Zresztę 
anglicy wierzą w swoich  leade- 
rów. W każdej klasie odnoszą się 
z wiarą do ludzi, którzy na swe 
barki przyjęli trud bronienia ich 
spraw, ludzi, na których ciąży 0d- 
powiedzialność bez reszty. To tez, 
gdy w zeszłym roku funt się za- 
chwiał, rozkaz z góry, aby cen nie 
podnosić, został spełniony i ceny 
nie poszły w górę, arbo gdy nama 
wiano anglików, aby sprzedawali 
złoto w klejnotach, ludność  usłu- 
chała i Bank Angielski znacznie po 
większył swe zapasy. 

Dyscyplina społeczna i poszano- 
wanie rodzimej kultury tworzą Z 
anglików zbiorową odrębność. A 
chociaż poszczególny anglik rest 
mało inteligentny, to jednak wszy- 
scy razem stanowłą aród mądry 
i pełen optymizmu. 

Ten niezwykle interesujący 0d- 
czyt wskazuj”, jak wielkie znacze: 
nie ma radjo w dziedzinie kształce 
nia mas. Dyrekcja „Polskiego Ra- 
dja” przez szersze uwzględnianie 
tego rodzaju prelekcji może się zna 
komicie przyczynić do podniesienia 
poziomu umysłowego naszego 8po- 
łeczeństwa. Odczyt d-ra Wereszyc- 
kiego wskazuje, że jesteśmy pod 
tym względem na najlepszej dro- 
dze. (ry 


TELEF. 223-38. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW HIMU 


NIEMA BRAKU POSAD! 
firma jest w opresji, czy pro- 
speruje, zawsze ma dużo wol- 


Czy 


nych miejse dla zdolnych 
współpracowników, którzy po- 
trafią firmę z opresji wyprowa- 
dzić — lub uczynić ją bardziej 
prosperującą-— Tysiąee ich czy- 
ta codziennie drobne ogłoszenia 
w „Głosie Porannym“ 


POKÓJ frontowy, dwuokienny, 
umeblowany, dla jednej osoby 
do wynajęcia. Sienkiewicza 20, 
m. 6. 468—3 


DOCENT Dr. Med. 


Adolf Falkowski 


Dyrektor „Kochanówki* 


Choroby nerwowe | psychiczne 


prsyjmuje ul, Piotrkowska 64, m, 4 
s ponłedisłki, rody, piątki odg 4 
do 6-ej. el. 109-682 


Dr.JanPolak 


ul. Nawrot 7 tel. 164-21 


Choroby wewnętrzne i allergiorne 
(astma, pokrzywka, 
migrena, reumatyam) 

Elektro — | światłolecznictwo 


Godziny przyjęć 6 —7 


Dr.med. Ludwik Rapenori 


i dróg 


choroby nerek, pęcherza 
moczowych 


przeprowadził się 
na ul. Cegielnianą 8 
(dawniej 40) 
tel. 236-60 
Gods. przyjęć 9—10 i 6—8 wieca' 


Institut dé Beaute 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


anłoż. 1924 r. zatwierdzona przer wł. 
Państwowe 


Plotrkowska 111 tel. 163-77 
Śródmiejska 16 tel. 160-02 
Raojonalna kosmetyka lecznicza i to- 
aletowa, Odmładsanie. Radykolne u- 
suwanie sepeczących włosów, Farbo 
wanie włosów. Poradnia oraz indywi- 
dualne stosowanie hyg.-kosm. prepa- 
ratów „IBAP”. Przyjmuje od 10 — 8 
wiecs. Porady bezpłatnie, Ceny 
p ne. 


i zwiąsków 
rabat. 


eji i z 
Vo 


DOSKONAŁE 
PĄCZKI "po AS Dr. 
poleea CUKIERNIA 


„Zródło” uł. Z. Gomoliñski 


3 
3 
8 
$ 
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Przejazd 1, tel. 209-87 i 133-72 
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SKLEP z mieszkaniem 3 poko- 
je z kuchnią, nadający się na 
piwiarnię natychmiast do wy- 
najęcia, ul. Gdańska 103. 


Śpiew. 


Całus... Dziewczyna 


(Ein Lied... Ein Kuss... Ein Made! 


W rolach głównych: 


kustaw Fröhlich 
i Martha Eggerth 


Wkrótce Metro-Adria 


rz 8 II — „GŁOS PORANNY" — 1933 Nr, 39 
Centralne 9 . m 
Biuro 59 EKONOMIA 

Piotrkowska 62, front, tel. 166-15 j 
Powielanie druków (zawiadomienia, prospek- 
i t 


ty, cenniki itp.). tłumaczenia i korespon- 
dencja handlowa w różnych językach. 

Męskie hronzowe i CZAPNE sap. rindboksu. na trwałej podeszwie i. 1480 
Męskie wysokie i PÓIKUGIKI same i bronsowe boks, oryg. GooduWot se 1680 


Dyskrecja zapewniora. 
© TYLTASNASYT MATIZ. RY M DAES 
DAMSKIE Sroine fasong-w toimaiych imoddach sony braniém odn. 980 


DZIECIĘCE wr.19.04 2t. 290 Ne. 20-20 oa zt. ABO wr. 25.26 od z. SBD Nr, 30-39 od zt. q80 
Sprawdzenie odbędzie się w dniu 2 mar- „ dwó Jinai 3 80 x 80 
= oai dod 2i A T E ANT EhIOD BEB bardzo mocne. na podwójnej podeszwie, Nr. 51-35 z. L180 wr. 36-30 n. 18 


Wydziała Handi Sądu Oki 
Polet Plac Tanaka bi 10 AP Na artykuły zimowe i obuwie domowe ogromne zniżki. 


Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie doko- 


nają, nie będą należeli do mających nastąpić E 
podziałów funduszów masy upadłości. 
Syndyk tymczasowy pe m = 
Adwokat Henryk Landau | Magazyn Obuwia L O Łódź Piotrkowska 56 


Łódź, Piotrkowska 58, tel. 165-16 


DZWIEKOWY KINOTEATR Dziś premjera! 
„CABITOL ITO? © pow ma, oem a a nogom 


cara Rosji p. t. 


„RASPUTIN” 


Dramat ciemnoty, grozy i rozpusty, osnuty wg. autentycznych rękopisów oraz współpracy 
byłych dygnitarzy carskich i zabójcy Rasputina księcia Jusupowa. Reż. Adolfa Trotza 


U rolach ułównych: Conrad Veldt, Bernard Goelzke, Elza Tamara, Brygida: Horney 


| Nadprogram: Dźwiekowy dodatek i aktualności z kraju. 
~ Początek w dni powszednie o` 4.30, w soboty i. niedziele o g. bej, 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
aJ. A. Grinstein i S-ka* w Łodzi zawiadamia 
wierzycieli powyższej upadłości, że Sąd Ukrę- 
gowy w Łodzi w Wydziale Ill Handlowym 
decyzją z dnia 4 października 1932 r. wyzna- 
czył dodatkowy termin sprawdzenia wierzytel- 
ności, 


DZWIĘKOWE KINO - TEATRY 


ostatnie ni! 100 metrów miłości 


.......q.. 
Udział biorą największe nasze gwiazdy na czele » Zulą Pogorzelską, Krystyną An-- 
kwicz, Dorą Kalinówną, Adolfem Dymszą, Konradem Tomem, Ludwikiem 
Lawińskim, Mieczysławem Cybulskim. — Piosenki. w wykonaniu Chóru Dana. 


W epizodach asy sportu polskiego: Weissówna, Kusociński i Heljasz. 


Przejazd 2 
L EUMO;D 


Magistrat m. bodzi Bluro tłumacza przysięgłego 


Dr. 
O OSG OG SPANIE EA RooonadA „D-ra Praw M, Engelberg 


(R Ur ama ii WSZ „Nr SD i szenie 20 $| Ja MIECHOWSKIEJ | Akuszer areroroc 


55 Rovporządzenia Ministerstwa S Wewnęt: BR 
z dnie 128 orerwca 1 926 roka "Dz. Ust. z dnia 26: Wil przeniesione zostało DIATERMJA NIE PREZERWATYWY! — 
26 r. Nr. 75) i i 
„| nau. Andrzeja 7 od 5—1 w. lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA'* 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś, rzekomo 


Preliminarz Budżetowy Zarządu m, Łodzi (Al. Kościuszki 36) Piofrkowska 200, fel. 146-46 
ZE tak samo dobre NAŚLADOWNICTWA jak noje- 


na rok administracyjny 1933/34 m. 9, parter, tel. 206-41. 


obejmujący administrację zwyczajną, szpitale, zakłady 


opiekuńcze i przedsiębiorstwa komunalne, wyłożony | ——————————— —— Dr. nergiezniej odrzucać 
zostanie do publicznej wiadomości od dnia 9 lutego Dr. med. . 
1933 roku na przeciąg 7-iu dni (do dnia 15 lutego 1988 r. Tylka 
włącznie) w sali Głównej Kasy Miejskiej, okienko Nr. 1, prawdziwe _ Znakiem 
Plae Wolności Nr. 14 w podwórzu, gdzie może być z nazwą f światowej sławy 
przegladany przes płatników danin komunalnych, celem . „OLLA* ha każdej. 
wnoszenie spostrzeżeń i zarzutów. i marki opercie 

Łódś, dnia 7 lutego 1933 roku. UROLOG Choroby płuc GLOBUSA i 

Prezydent (—) B. Ziemiącki. przeprowadził się (ROENTGEN) 

NOWOPOWSTAŁA PLACÓWKA na ul. Zachodnią 59-a PIGTRKOWSKA 124 
zatwierdzona przez Ministerstwo W. R. i O. P, pod nazwą: telef. 148-95 
Prywatne Żeńskie Kursy przyjmuje od 2—3 pp. i od 0—8 w przyjmuje od 5—7. zenada Towarzystwa Krzewienia Zagadnień Opiekl 

Kroju Szycia i Modniarstwa rass Jaz Społecznej w Łodzi, ul. Ogrodowa 15, 
s z z 
ANNY KARBOWIAK W ŁODZI, UL. ANDRZEJA 5, M. 1, Leeznica okulistyczna Dr. med. poszukuje odpowiedniego terenu, 
1 74, i ż i nadającego się pod ogrody działkowe. 
Kierownictwo Kursów obejmuje dyplomowana i doświad- ze stałemi łóżkami Wymagana wielkość terenu 10—15 morgów, położo- 
grona nauczycielka zawodu. — Nauka teoretyczna 1 Dr. med. nego w odległości najdalej 10—20 minut drogi pieszo 
praktyczna pod kierunkiem faehowych sił. — Na kursy od przystanku tramwajowego w Izi, Dzierżawa na 
przyjmuje się uczenice pragnące uzyskać kwalifikacje G K r a u S Z a chor. kobiece i akuszerja | okres najmniej 10—15 lat. a 
niesbędne do zawodu, jakoteż i dla domowego użytku. s nayi od 68 zoo taaak: kadaną sa oem 
` uprasza się kierować pod wskazanym adresem, 


Kończące kurs otrzymują śwladectwa. — Zamiejscowym Pi 
mieszkanie xapewnione. — Czesne 20 słotych miesięcanie. | Piotrkowska 86, tel. 204-74 e 
Zapisy przyjmuje kancelarja codziennie gode pra. 9,30—7 w. _ Śrólimiejska 12, tel. 126-61| C 


Üg m wiersz milimetrowy iapaltowy (arona $ sapali): laza strona 2 zlj Reklamy tekstem 
GIOSZENIA akcyjny st 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
bes zastrzeżenia miejsca 50 gra nadesłane od strony S-ej do końca tekstu 40 grz nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 spalt) 12 Ti Drobne J3 gr, se wyraz, najmnicjssą ogłoszenie s 130, Poszukiwanie pracy 10 gr. 2a wy. 
raz, pajaniejsze zE 1.20, głoszenia zergcrynowo i taślubinowe 19 al, Ogloszenia zaminjacowo obliczane a 
o Sa aS E A A e E E ET E P EAEE dycśgi 
Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 zl. 
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Redaktor: Eugeniusz Kronman., Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugeniusz Kronmav W drukarni właanei Piotrkowska 101 


lesięczna „Glosa Porannego stklemi do- 
Prenumera ia Bazgo wyso a Eo O sa nie — 
40gronzy, z przesyłką pocztową w kraju — sł 6— sugranicą — zł 9. - 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


